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Redakeja i administracja "Nowego Murjera Łódz 
kiego” mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37. 
interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od || 
11 do 12 w południe i od 6 do T wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 
Adres tełeyraficzny „Łódź Kurjer”. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
roczme rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do donu lub przesyikę poczto- 
i wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 
Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Wr. 253. 


Gona eyiuszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne t0 kop. Drobne 
ogłoszenia 1/4 kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., 


20 ls., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowv uh jego miejsce. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, bonorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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isan strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekralłogi i re- 


reklamy po 


Agentury: w Łodzi Biuro culoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; 


w Pabjanicach A. Wadzyński, 


23; w x 


Zam kowa mr. 


tlr: 


Nowy iyyek. kiosk Aleksandra Lach 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krói. Polskiem. oprócz Łodzi i oko licy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i $rka. 


WI PRZECHOWYWANIE MEBLI z udzielaniem pożyczek 
T Wisla w Skiagach własnyc”. 
Opakowanie | Przeprowadzki £ódź, Piotrkowska 69. Tel. 28-90. 


Warszawa, Marszałkows:'a M 104. Te. 88-66. 


GIMNAZJUM MĘZSIE 
z prawami gimnazjów rządowych 


B. BRAUNA Pasaż Szulca M 37, 


Podania wraz z „.owodam: do klas wsiępnveu (niższej 1 wyższej), 
„I IH, IV i V ro wnolepłych) pizyjmują się codziennie od 10-1. 

Pray gimnazjum otwiera się szkeła elementarus (przygotowawcza), do której 
przyjmuje się dzieci od 6-7 bez wszelkiego przygotowania. Oplata szkolna w tej 
klasie rb. 40 półrocznie. Biednym uczniom usłępstwo. Egzaminy wstępne to wszyśt- 
kich wyżej wymienionych klas lozoocząą się d 21 sierpnia +2528—6— 1 


jeżeli zalecamy, to 
tylko coś znako- 


mitego, a tem jest 
piwo 


Ządać wszędze! :: Skład główny Pańska 39. 


TELEFON 1116, 


e-e da Be Ba da Je Da di Sa Se Ga be Ae De e Se de Soy 
RESTAURACJA RESTAURACJA 
phouyre“ riosowsa s 


Piotrkowska 86 Piotrkowska 86 
Lokal znacznie rozszerzony. = I PIĘTRZE. 7 gabinetów z oddzielnem wajściem 
i osobnym telefonem w każdym. W.elka Sala do zebrań towarzyskich. 
++ ©  Wykwiotne urządzenie Doskonała kuchnia Piwnioa zaopatizona obficie w wina, wódki i II 
kiery wszystkich marek w najprzedniejsżych gatunkach Zachęceni łaskawymi względami Sz Gości, 
będziemy i nadal dbali usilnie o zachowanie tej renomy, jaką „LOUVRE* zjednat sobie w najszer 

syeh kołach Publiczności łódzkiej 
Z wysokie m poważaniem 
Zarząd Restauracji „Louvre 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Ola uniknięcia naśladownictwa, każda pudełko 
zaopatrzane jast w plembę, na której znaj- 
daje się Ne 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński, 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 


Specjalista chorób wene 
nyoh, skórnych i dróg 
czewych 


obecnie inieszka 


Telefon (9-41. 


z 8-miu kolumn. 


Czas SA 


perfumerjach. 
JETA inr. _ penumeratę. 
okulista Kalendarzyk. 


Piątek 9 sierpnia 1912 r, 
Dziś: Romana M. 
Jutro: Wawrzyńca M. 


powrócił, mieszka teraz 


u, Piotrkowska 69. 


'atdsehlesehen 


sk 
Dr. S. Kantor 


Fotrkowska JE 144, róg Ewangielickiej 


Dzisiejszy numer składa „się 


Małgorzatka, 
Q droga Małgorzatko, 
Ja kocham cię, jak rzadko. 
W butelce, patrzaj, tam 
Szustowa koniak mam. 


Miast się przedemną chować, 
Daj mi się pocałować, 
A ja za vst twych miod 
Koniaku dam ci wbród, 


W pradeda sezon, 


= rfedna z ajdotkiiwszych bolączek 
kulturalnych naszego miasta, sprawa 
ugruntowania prawdziwei, nie przy» 


padkowej placówki żywego słowa 
—sprawa teatru polskiego w Łodzi za- 
czyna wyłaniać się zaów z suchej mgły 
papierowych projektów i gałosłownych 
zamierzeń. 

Zbliżający się sezon zimowy a ra 
czej poprzedzający go okres kształtowa- 
mia się większych zespołów  prowiucjo= 
nalnych przyniósł w tym roku wiele 
niespodzianek. 

Już od końca ubiegłego sezonu w 
kołach teatralnych krążyły niezliczone 
pogłoski do tego stopnia sprzeczne i... 
niedorzeczne, że najbardziej  gorliwi 
zwolennicy teatru tracili głowę w tym 
chaosie, 

Powstające w Warszawie nowe te= 
atry prywatne sprowadziły istną rewo- 
lucję na $ wiatek aktorski i do ostatniej 
chwili nie wiedziano kto, gdzie i z jakim 
zespołem grać będzie. 

Miesiąc bieżący, jak zwykle, roz- 
strzygnie sprawę teatrów dla większych 
miast prowincjonalnych. Ostateczne 
skompietowanie drużyn teatralnych na- 
stąpi zapewne nie wcześniej jak po 
skończeniu letniego sezonu, natomiast 
same dyrekcje wyłaniają się już dziś i 
mniej więcej wiadomo już jakie miasto 
zajmie ta lub owa stara dyrekcja pro- 
winzjonalna i jaka się nowa ukaże na 
horyzoncie teatralnym zimowego sezonu. 

Przysłowiowe niemal  „far-niente* 
łódzkiego lowarzystwa teatralnego z0- 
stało przerwane“ przypadkowo, dzięki 
podjętemu przez spółkę architektów 
miejscowych odbudowaniu ze zgliszcz 
przybytku Meipomeny przy ul. Cegiel- 
nianej. 

Do licznych cierpliwie żywionych 
nadziei miastu naszemu przybyła jeszcze 
jedna; nądzieja_ otrzymania” tak dawno 


- 


upragnionego teatru polskiego o pozio- 
mie artystycznym odpowiednim do wy- 
magań inteligentniejszej publiczność . 


Pomvyślny bilans finansowy teatru 
Popularnego za sezon ubiegły pozwalał 
przypuszczać, że pp: Bolesławski i Mie- 
lewski powrócą do Łodzi. Powrottt tege 
zapewne z upragnieniem oczekują liczne 
zastępy bywalców teatru Popularnego, 
jednak, musimy przyznać, że sam tylko 
teatr Popularny, z iego tanim zespołem 
| niewybrednym repertuarem, to na po: 
trzeby Łodzi troche zamało. 

Ci więc, którym teatr Popularny nie 
wystarcza? (imię ich — legjont), z wyte- 
żoną uwagą i niecierpliwością ludzi 
spragnionych powiewu prawdziwej sztuki 
— przyglądali się zabiegom towarzystwa 
teatralnego nad wyszukaniem odpowie 
dniego, a raczej materialnie o dp ow 
wiedzialnego lokato- 
ra na budynek przez t-wo wydzierża- 


wiony od wlaścicieli (rola t-wą teatral 
nego na tem się kończy na sie 
Kto weźmie teatr na Cegi nia 
Jakim będzie w tym roku teafr 
ski w Łodzi? 
Te pytania zadawali sobie codzień 


wzajemnie ci, którym sprawa teatru pole 
skiego leżała na sercu, 


t 


Robiono przypuszczenia, kom ento: 
wano je najrozmałciej, aż wreszcie naj- 
niespodziewaniej ogłoszono oficjalnie 
podpisanie umowy z p, Maliszewskim, 
który na kierownika artystycznego za- 
prosi p, Antoniego Bednarczyka, dłu 
goletniego artystę tealru „Rozmaitości* 
w Warszawie i jednego z  najzdolniej: 
szych reżyserów sceny rządowej, 

Nazwisko p. Maliszewskiego zbyt 
dobrze znane łodzianom, wywołało naj= 
rozmaiisze wrażenie i dało powód da 
wielu komentarzy, znaleźli się i tacy, co 
chcieli wręcz wystąpić z protestem, prze= 
ciwko p. M. 

Z drugiej strony z jednogłośnem 
uznaniem przyjęto kierownictwo p. Be= 
dnarczyka. 

Trudno dziś już przesądzać o tem, 
jakie wyniki da praca obydwuch  tycit 
ludzi, stojących na czele imprezy. 


wzbudza 
czy jednak 2 


Nazwisko p. Bednarczyka 
najzupełniejsze zaufanie, 
drugiej strony daną mu będzie możność” 
urzeczywistnienia jego poważnych plak 


nów reżyserskich, czy znajdzie on w też 


naprawdę zagadkowej imprezie 
atmosferę odpowiednią dla wysokich idet 
ałów sztuki? 


2 
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To wszystko niedaleka pizysziość 
nam pokaże. 
Nie uprzedzajmy zatem wypadków, 


Dziś jednak, kiedy wiemy juź z czyich 
rąk oirzymywać będziemy upragnioną 
strawę dla ducha, zastanówicy się nad 
tem, jaką lastrawabyć powin. 
na? 

Czego żądamy od teatru 
polskiego w £Łodzi? 

Czego mamy pfawo Spo 
dziewac się za nasze 
sze? > 
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Krótka odpowiedź: żądamy prawdzi- 
wego teatru z doborem zdolnych, ruty- 
powanych (w lepszem lego słowa zna- 
czeniu) arlystów; planowego artystycz= 
nego reperluaru z uwzględnieniem 
wszystkich nowości europejskich w mia- 
ię potrzeby i we właściwym czasie; wy= 
stawy siaraniiej i odpowiadającej pod 
każdym względem wymaganiom este- 
tycznym  kuliuralnej i niepozbawionej 
krytycyzniu publiczności. 


Z tym właśnie krytycyzmem widza 
niechaj się zechcą liczyć nasze dyrekcje 
teairalne, 

Odpowiednio do zadowolenia — 
gorąceni poparcieni lub niewzruszoną 
obojętnością zaznaczać powinniśmy na- 
sze sianowisko wzylędem danego teatru. 

Zbyt długo przez palce patrzyliśmy 
na kabotyńskie kpiny ze sztuki i z nas, 
Kierowaliśmy się w tem jedynie chęcią 
podtrzymania polskiej placówki żywego 
słowa; — dziś placówka ta ma już fun- 
damet nieodzowną potrze- 
bę. A że się przytem i opłaca nieźle, 
więc: „nie będzie Paweł, to bg 
dzie Gaweł". 


A maszą rzeczą jest baczyc, który z 
nich lepszy | popierać, albo potępiać z 
całą bezwzględnością. 

jeśli od tego sezonu począwszy 
zdobywać się będziemy na krytycyzm i 
sprawiedliwą wedie zasług ocenę, jeśli 
potrafimy zaznaczać wyraźnie, ć z-e- 
Jo wymagamy co nam 
się należy za nasze ciężko zdo- 
byte groszaki — to, da Bóg, a w y- 
chowamy sobie włas- 
ny teatr 

„Każde miasto ma taki teatr, na ja 
ki zasługuje" — pamiętamy o tem i 
brońmy się przed niesławą.. 

Z całej duszy życzyć wypada: 

publiczności, aby ię pobudkę do 
surowego lecz Sprawiedliwege krylycyz+ 
mu pojda i przeprowadza Konse- 
kwenine, 

ieairom polskim w Łodzi: 
raz nareszcie zaczęły liczyć z 
RoŚcIĄ. 


aby się 
publicz- 


Konrau Tom. 


Protest kozaków 


dońskich, 


Prasa rosyjska noluje dziwne  zjaa 
wisko, jakie zachodzi obecnie wśród koe 
zaków dońskich, 

Pod wpływem administracji mieja 
scowej z alamanem gen. Miszczenką na 
czele wśród kozaków dońskich dokonae 
no reieręndyum z powodu nowej ustawy, 
która przyjęla została przez lebę Pań- 
stwową i pizez Radę Państwa I niedaw- 


no właśnie uzyskała sankcję Najwyż- 
SZĄ. 
Ustawa ta rozciąc: na miasto No- 


woczerkask, Stolicę Ziemi kozaków doń- 
skich, ogólna ońkłanizacię samorządu 
miejskiego, którego dotych czas Nowo- 
czerkask był pozbawiony. Dopóki spra- 
Wa ta w wrzeciągu lat trzech, toczyła się 
w izbie Państwowej i w ltadzie Państwa, 
nie wywoływała ona żadnego protestu 
ze strony kozaków dońskich, przedsta- 
wiciele za$ okręgu dońskiego w izbie 
Państwowej uważali tę reformę za pożąe 
čang i pożyteczną. 

Innego zdania był ataman 


„nakaż= 


ny” | administracja miejscowa, której 
nie uśmiechała się wcale perspektywa 
wypuszczenia ze swych rąk zarządu miej 
skiego, 

Zdarzyło się ledy po raz piecwszy 
bodaj w dziejach Rosji, iż czylimiki ade 
ministracyjne rozpoczęły walkę ż pra- 
wem, Które uzyskało już sankcję Naj- 
wyższą, 


Zarządzono wśród kozaków refe- 
reńdum — niczem w Szwajcarji lub w 
Siańach + Zjednoczonych — zwoływano 
wiece, na kiórych „związkowy“, zmobi- 
lizowani przez władze administracyjne 
podburzali kozaków przeciwko nowej 
ustawie, wskazując, że narusza ona przy- 
wi.ejć kozaków, gdyż do zarządu mia- 
stem dopuszcza również ludność niekOs= 
zuoką, gdy Nowoczerkask jest miastem 
kozackiem, a więc prawa wyborcze za* 
równo czymie jak i bierne przysługiwać 
w nim mogą wyłącznie kozakom. 

Zgromadzenia kozaków dońskich u- 
chwaliły przeto w tym duchu protesiy 
przeciwko nowej ustawie, wzywając rząd, 
by na podstawie ari. 87 praw zasadni: 
czych zawiesił wprowadzenie w życie 
nowej ustawy. 

Rezolucje, uchwalone przez koza- 
ków dońskich, idą zresztą dalej, odina- 
wiają bowiem kompetencji w stosunku 
do kozaków ogólnopaństwowym insty* 
tucjom prawodawczym, 

Ządają one, by wszelkie prawa, do- 
tyczące kozaków, rozpatrywane były w 
parlamencie miejscowym t: zw. „Kole ko* 
zackiem* następnie zaś, by wydawane 
były w drodze zarządu źwierzciuiiego. 


Kozacy żądają przeto ni mniej ni 
więcej, tylko autonomji" prawodawczej, 
administracja zaś miejscowa nietylko tym 
tendencjom separalystycziym nie prze- 
ciwdziałała, lęcz, owszem wywołuje je 
nawet, 


Pamiętnik ces. Wilhelma. 


„Echo de Paris* opowiada, iż ce- 
sarz niemiecki Wilhelm Il od pierwsze- 
go dnia swego wstąpienia na tron — 
pisze pamiętniki. Codziennie- bodaj na 
pół godziny zamyka się Wilhelmit 
swoim prywalnym gabinecie, aby pa- 
miętniki powiększyć choćby o kilka tyl- 
ko kartek. 


Otoczenie cesarza wie o tem, if wy- 
raźnem źvczeniem Wilhelma Il jest, aby 
pamiętniki ogłoszono dopiero w 10 lat 
po jego śmierci. 

Tylko najbardziej zaufanym i naj- 
bliższym przyjaciołom dozwala cesarz 
wglądać w swój manuskrypt. 

W pamiętnikach tych opowiada ce- 
sarz o ministrach i kancierzach, O ksią: 
żętuch, krewnych i f p. 

Osobny rozdział poświęcił cesarz 
swojej żonie, Cesarz stwierdzać ma tain 
iż żona zajmuje się wszelkiemi spawami 
publicznemu | często służy mądrą 
radą. 
Usposobienia cesarskich malżon- 
ków różnią się jednakowoż pod wielu 
względaimi, szczególnie zaś tog du przy* 
jęć olicjalnyca. 

Wiihelm ll bardzo lubi wystawne 
przyjęcia, podczas gdy cesarzowa ich nie 
znosi, Zë wszystkich uroczystych dwof- 
skich przyjęć cesarzowa usuwa się szybe 
ko do swoich apartamentów. 

Często prowadziło to usposobienie 
cesarzowej do nieporozumień z zastęp- 
cami obcych mocarstw. Cesarz gani to 
w pamiętnikach swej małżonce. 


Wiele miejsca w pamiętnikach po- 
święcił również cesarz zmarłemu przed 
kilku laty królowi angielskiemu Edwar- 
dowi VIH, wujowi swemu, który pró» 
wadził znaną politykę odosobnienia Nie» 
miec. 


Dworacy berlińscy stwierdzają, iż 
pamiętniki cesarza Wilhelma są dosko - 
pałę. Tak zwykli zawsze mówić dwora= 
cy za życia swych władców. 


Pogrzeb japoński. 


Mówią w Japonii, że kapłani wie- 


dzą o śmierci człowieka, zanim on jesz- 
cze umrze, ponieważ w przeddzień śmiet- 
i koła- 
ubierają 


ci krąży dusza u wrót świąlyni 
czę do nich. Kapłani wstają, 
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się, a kiedy zjawia się zwiastun śmierci, 
mówią: — Dobrze już wiemy, 

Tymczasem kładzie się trupa przed 
łóżkiem mna podlodze. Nie podkłada 
mu się poduszki pod głowę, ale na cia- 
ło kładzie się nagi miecz, broniąc w ten 
sposób dostępu złym duchom. Otwiera 
się kapliczkę domową, zapala się świalła, 
przed tabliczkami przodków zapala się 
kadzidła, Wszyscy przyjaciele przysyła - 
ją kadzidła w prezencie, stąd tez jest 
rzeczą uieprzyzwoiią w Japonji posłać 
przy innej sposobności komuś w poda- 
runku kadzidła, choćby nawet bardzo 
drogie. 


Ale szyntojstyczny ołtarz domowy, 
owinięty w biały papier, musi być ušu- 
iięty z oczu, odwiedzających dom. Przez 
taji czas żaden z członków rodziny nie 
śmie się zbliżyć do szyntoistycznęj świą- 
ly, a nawet nie wolno mu do pewnych 
bóstw się modlić, 

Między zwłokami a drzwiami usta- 
wia się papierowy parasol, na którym 
napisane jest pośmiertue imię zmarłego. 
jeśli zmarły umarł w młodym wieku, 
parasol siawia się do góry nogami, 

Przyjaciele modlą się nad trupem, 
koło którego stoi puszka z 1,000 ziareii 
grochu. (Dalicza się je, odmawiając ty- 
siąc ug, polrzebnych duszy dö prfze- 
byciu iweziuanej podróży, 


Kapłani przychodzą, odmawiają ża: 
łokne modlitwy, poczem myje się ciało 
ciepłą wodą i ubiera w białe suknie. 
Kimono zmarłego zapina się po lewej 
stronie, dlatego złówróżbną rzęczą jest, 
jeśli kto z lewej strony kimono na so- 
bie zapnie. 

Kiedy już zmarły leży w swojej 
czworograniaste, do lektyki podobnej, 
trumnie, wkłada do niej każdy z obec= 
nych albo pukiel włosów, albo odcięty 
paznokieć — jako syinbo: swojej krwi, 
Wkłada się też sześć pieniążków dla 
sześciu duchów, czychających na sześ- 
ciu rozstajach zaziemskiej drogi. 

Pogrzeb wyrusza ż domu, Na przoe 
dzie dzie kapłan z małyni dzwonkiem, 
za nim tylko mężczyźni, krewni i przy- 
jacielę zmarłego, Niextorzy niosą białe 
symboliczne chorągiewk, inni latarnie 
papierowe, porięwaź w  dzieńi grzebie 
się lylko dziec, zaś dorosłych dopiero 
z roLyOCŁĘCIEN noty. 


<f Wreszcie ludzie z Kasty patjasów, 

obowiązani do asystowania przy pogrze- 
bach i kopaniu grobów, niosą trumnę, 
za którą idą kobiety. Ubrane są w ob- 
szerne, długie, tałdzisie białe szaty, Taki 
orszak pogrzebowy przy słabym blasku 
papierowych lamp wygląda jak pochód 
duchów. 


Przy wejściu do świątyni ustawia 
się trumnę na posadzce, poczem rozpo- 
czyna się drugie żałobne nabożeństwo, 
Orszak żałobny znowu się zbiera, Okrąg- 
ża w procesji Świątynię i udaje się na 
cmentarz, gdzie, ze względu na możli- 
wość letargu, zwłoki leżą jeszcze 24 
godzin. 


Z Piotrkowa. 


(Koresp. własna N. K. E.) 


— W iych dniach w drodze do 
Przedborza na wóz z 9 pasażerami iu- 
padli trzej zemaskowani bandyci. Jeden 
z pasażerów, nię posiadający wprawdzie 
pieniędzy | któremu wobec nie 
groziło ograbienię, usiłował stawić opór 
napastnikom, 

Bandyci kilku strzałami położyli go 
trupin, 

Nadjeźdżający wóz spłoszył zbrod- 
niarzy, Którzy uszli bezkarnie zdążywszy 
zybrać zaledwie kilka rubli, jakkolwiek 
jeden z pasażerów miał przy sobię 1700 
rb. uiugi 600 1D, 

, — Również 


w Przedborzu dwaj 


współwłąściciele pewnej nieruchomości 
pokłócili się o wydateś na naprawę 
dachu; kłótnia niebawem zamieniła się 


w bójkę, w czasie której jeden z nich, 
Zawisza, rozpłatał czusżkę drugiemu 
wspólnikowi, Majchrowskiemu. 


Majchrowski zmarł po chwili. Osie- 
rocił on zonę i dziesięcioro droboych 
dzieci. Zabójca zbiegł i jest poszuki= 
wany. 

— Załóżono tu towarzystwo akcy|- 
ne, które wybuduje pod miastem cepiei- 
nię pod firmą: „Cegielnia Zaremby* z 
kapitałem zakładowym 17,000 rb. 
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— Panuje tu epidemicznie dyzem 
teria, szczególnie między dziećmi, Zac 
padnięcia mają przebieg ostry z porażea 
niem kiszek i krwotokami, 

Tow. gazowe 
stratowi stalystykę spotrzebowanego w 
mieście gazu, z której dowiadujemy się, 
że w roku 1911 zużyto w domach pry: 
walnych 6,771,200 stóp kub. gazu, w 
iństytucjacu rządowych 4 .461,000 st. ką 
w gazowni 348,200 si, k., im oświetle- 
nie ulic miasta 4,440,700 st, k., razem 
16,021,100 st k. 


_ Obecnie za tysiąc stóp kub. płacł 
się 3 rb, jest wszakże nadzieja, że z 
wzrosteni zapotrzebowania cena ulegnie 
znacznej zniżce. i 


Z4 Konstantynowa, 


(Koresp. własna N. K. Ł.) 


Ulewa poczyniła również niemała 
spustoszenia | u mas, Rzeka Łódka 
przybrała i rozłała się na okoliczne po» 


lu, roznosząc swą przykrą woń szeroko». 


Ulice niezabrukowane przedstawiały się 
mby jeziora a rynek zamienił się w 
staw, po którym łódki swobodnie pły- 
waćby mogły. 

Bruki są podmyle, w wielu mi. 6 «ch 
wodu wtarpnęła do sklepów, położonych 
zbyt nizko przy ulicy, Tor kolejki elek: 
Irycznej i nasyp w niektórych miejscach 
uszkodzony. Pod mostem kolei kalis- 
skiej woda doslęgła wysokości człowie= 
ka. kuch pociągów z powodu braku 
prądu z elektrowni i zepsucia się kabli 
został od godziiiy 10 do 3 ranó  prżere 
wany, a pociągi uwiężły na linji wraz z 
pasaże rami. 


Jeden z powodu olbrzymiej masy 
wód zatrzymał się przed mostem, a 
drugi wraz z pociągiem rezerwowym ne 
środku drogi tj, na drugim  rozjeździe. 


Poczekalnie w Łodzi i Konstantyno- 
wie zamieniły się w prowiżoryczne sy- 
pialnie, w których kilkudziesięciu paste 
żerów napróżno oczekiwało pociągu, 

Szczególniej spóźnione panie znaj- 
dowały się w niewesołem położeniu. 
Kto mógł — po opadnięciu wód 
mostem, szedł na piecnotę do Konslan= 
tynowa, inni szukali noclegu w: Łodzi, a 
wytrwalsi czekali cierpliwie do rana, 
komiczne sceny rozgrywały się w$ród 
oczekujących których spotkała podo bna 
niespodzianka, 

Szosa o której w poprzedniej ko» 
respundencji pisałem, przedstawia rów- 
nież ciekawy widok, Przed uzemą dnia- 
mi rozpoczęto brukowanie, które m= 
siało przenieść próbę ponad siły, bo w 
uektórych miejscach woda powyrywała 
Diuk u ualśżą część, niebrukowana, znaj» 
uue się wprost w stanie rożpacziiwym, 
4 powodu zamknięcia szosy, fabryki, 
żinuszOnEe przewozić lą drogą towary, 
pouoszą duże straty a właścicielom ces 
gielui grusi poprostu ruina z powo du 
MieuiOZNUOŚCI dostawy do Łodzi zakone 
Wakiowanych cegiei. Boczne drogi ja k 
Retkinia, Mania i Karolew są równie ż 
niemozliwe. 


Handel i przemysł ponosi zatem ol% 
brzymie straty z tego jedynie powodu, że 
reboty szosowę (rwBją w nieskończoność, 
(Wprawdzie pracuje zaledwie kilkunastu 
ludz |). 

Za granicą dopóki boczne. drogi nie 
są w porządku, nie wolno rozpoczynać 
żudnych robót na głównych  arterjach 
kuniunikacyjnych, ale, „U nas inacze 
luaczej* zaznaczyć rówałeż wolno, że! 
jalieś zbrodnicze ręce podkładają pram 
wie co tydzień kamienie ua szyny 1 w 
przejazdy Kolęjki dojazdowej, żwykie przy 
słacji wsi Srebrna. 

W zeszłym tygodniu podłożono kae 
imień, ważący około 100 iuatów i tylko 
przytomności inólorniczego zawdzięczać 
uaiezy, że «apobiegi wykolejeniu, 


W zeszłym miesiącu z tej samej 
przyczyny nastąpiło wykolejenie pociągu 
na rozjezdzie, 

Przypuszczać należy, że jest to dzie- 
ło zwyrodniałych jednostek, które z żye 


cia ludzkiego urządzają sobie iak nike 
czeńnią zabawkę, e 
; Przebój. 
o © 
$ 


przedstawiło magla | 
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O Rozwój rzemiosł, Mini- 
sterjium oświaty zamierza wnieść do 
vudżetu na r. b. większe kwoty, prze= 
snaczone na rozwój wykładu rzemiósł 
w szkołach miejskich i początkowych 
W związku z tem Opracowany jest o, 
becnie program więcej racjonalny w- 
zakresie wykładów pracy ręcznej. 

Kiajstrowie technicy, — 
Minisierjum oświaty wyjaśniło, że maj 
strowie, którzy ukończyli szkoły kolejo- 
we techniczne i odbyli pięcioletnią prak» 
tykę rzemieślniczą, wymaganą przez 
prawo, mogą otrzymać posady majstrów 
-—nauczycieli w niższych szkołach rze” 
mieśluiczych. 


Że świata, 


O Forządki w Rapperswilu. 
Swieżo mianowana komisja rzeczoznaw= 
ców zabrała się energicznie do porząd= 
kowania zbiorów muzealnych, Pousu- 
wano szpecące muzeum fabrykaty i rzeć- 


bę ezn 

gto R komisji  Czołowski, 
Krasiński i Gembarzewski własnoręcznie- 
wynosili usuwane okazy, a kustosz Ro- 
senwertheRużycki pomagał im w tej 
czynności. 


kowa afera szpiegow- 
ska. W Eckernioerde władze niemiec- 
kie aresztowały 5 anglików, pod zarzu- 
tem szpiegostwa. 

„Lokżi Anzeiger“ donosi, że jeden 
ze strażników celnych spostrzegł w so- 
bolę po południu dwuch cudzoziemców, 
którzy fotografowali roboty konsirukcyj- 
na przy basenie, przeznaczonym na Ćwi- 
czenia z torpedami, Strażnik aresztował 
podejrzanych cudzoziemców i odprowa- 
dził ich do biura policji. Tam spraw- 
dzono, iż są to anęlicy. 

Agenci policyjni udali się z areszto- 
wanymi na pokłąd jachtu, którym ci 
przybyli i znaleźli tam. wielką ilość map, 
fotografii wybrzeży niemieckich oraz 
niemieckich okrętów wojennych, Aresz- 
towano również trzech innych anglików, 
których zastano na pokładzie statku, 


Aresztowanych odesłano do Kilonii. 


D) Szpiegostwo. Aresztowa: 
no w Metzu 3 podoficerów pod zurzu- 
tem szpiegostwa, Szczegóły i:zymane są 
w tajemnicy, 

O SŚmiertelnośś a kudow- 
niotwo. Na podstawie dłnyoieinich 
doświadczeń, angielscy lekarze stwier- 
dzili, że śmiertelność osób, zamieszku- 
jących olbrzymie  domy-drapacze, z 
dziedzińcami mającymi wygląd studni — 
jest o 15 prog. większa, niż u osób, 
żyjących w domach, nie pozbawionych 
dostępu świeżęgo powietrza, 

Wobec tych wyników, niezbędne 
jest opracowanie przepisów obowiązii- 
jących z bezwarunkowejm pozostawie” 
niem placu dla urządzenia ogródków. 


Z Cesarstwa. 


A Pouróże ministrów. W 
roku bieżącym prezes ministrów Kom 
kowcew ma odwiedzić Paryż i Berlin. 
Sazonow zaś odwiedzi Berlin, Paryż 
i Londyn. 


4 Lokarz-rozpustnik. Z Ber- 
dzianską donoszą do pisin pelersbura 
skich, że jeden z lekarzy miejscowych 
W godzinach przyjęć wobec młodej pac- 
jentki wystąpił z niewłaściwą propozy» 
cią. Mąż znieważonej kobiety lekarza 
na ulicy pobił dotkliwie, prócz tego 
miejscowe gremium lekarskie usunęło 
go ze swego środowiska. Lekarz nie- 
zwłocznie opuścił miasto, 


T LITWY 1 RUSI, 


X leporiacja administra 
cyjna. W kwietniu r. b. została aresz- 
towana w Wilnie doktorka Rozenthał, 
jako podejrzana o udział w organiza» 
cji strajku majowego. Obecnie, jak do- 
nosi „Ruskoje Slowo“, Rozenthal zo» 
stała administracyjnie wysłana z Wilna 
na 3 lata, 


X Prośba c rewizję. — W 
tych dniach przybędzie z jowa do Pe- 
tersburga depulacja właścicieli domów 
w celu wszczęcia starań u prezesa mi- 
nisttów Kokowcowa o wyznaczenie re- 
wizji senatorskiej zarząda miejskiego, 


ROWY KURIER ŁÓDZKI — Osierpnia 1912 roku. 


nik dodatni: rachunki zamknięto z plu- 
seu), gdy dotychczas teatr wileński przy- 
nosił stałe deficyt, 

X Straszny wypadek. — W 
folwarku Szczęśliwka koło Wiłkomierza 
wybuchnął pożar. Ogień ogarnął gum- 
no, w którem spali dwaj synowie po. 
łownika Narbutowicza — Stanisław lat 
11 i Dominik lat 9. Obydwaj chłopcy 
zginęli straszną śmiercią w  płomiew 
niach. 

Sledztwo wykryło, że pożar pow- 
siał z podpalenia, Zystelis, sąsiad nie- 
zadowolony z tego, że w jego folwarku 
oddanym w dzierżawę żydowi Lewinowi 


gospodarzy Narbutowicz, kazał gumno 
podpalić.  Podpalacze zostali areszto* 
wani. 


Wiadomości krajowe, 


+ Nowe pismo. Redaktór I wy- 
dawca czasopisma specjalnego p.t» „Rev 
gens Chori” w Częstochowie, p. Antoni 
Tucholski otrzymał w tych dniach kon- 
cesję na pismo codzienne p. t. „Nowy 
Goniec Częstochowski". 

-+ QOdesranie ogloszeń: — 
Ponieważ „Warsz. Dniewnik* odmowił 
popierania kandydatury Aleksiejewa na 
posta do 4 Dumy, przeto, jak donosi 
„Utro Rossii”, prezes Izby sądowej war- 
szawskiej, gorliwy zwolennik tej kandy- 
datury, polecił komornikom ogłaszać o 
licytacjach nie w „Dniewniku*, lecz tylko 
„Gubern. Wiedom.*. (b 

-+ Lokatorzy a właściciele 
domiów. W ostatnich czasach spoty- 
ka Się po domach napisy, zawierające 
ostrzężenia w rodzaju np. zakazu Wizy- 
mania psów, kotów i t. p. Z tego po- 
wodu „Gazela sądowa* pisze: „Pomija- 
my caig miewłaściwość takich napisów, 
bo właściciel domu nie jest żadną wia- 
dzą, która wydawać może rozporządzę- 
nia iOKatorom. Żastanowimy się jedynie 
nad znaczeniem prawnęfm podobnych 
zakazów, 


Oczy wiście gospodarz, nie posłada- 
jący władzy policyjnej, nie może siłą 
przeprowadzić swojego postanowienia 
„obowiązującezo*,  Prawnie tedy tylko 
ocemć, należy ezy uchybienie takiemu” 
ząkazowi pociąga za sobą rozwiązanie 
umowy najmu. Rzecz prosta, że nie, o ile 
kontrakt, z lokatorem zawarty nie obej= 


Zaraz wczoraj wieczorem p. Gorczakow 
wyjechał do Chełma, gdzie dla niego 
zamówiono numer w hotelu, Cel przy» 
jazdu p. Gorczakowa trzymany jest w 
tajemnicy. 

-- Udaremniony napaa, W 
dniu onegdajszym Żandarmerja kolejowa 
w Granicy otrzymała wiadomość, że za- 
mierzony jest napad na kasę towarową, 
znajdującą się w oddzielnym bu 
w pobliśn Stacji kolejowej. Zawiadomio- 
po o tem bezzwłocznie policją powiato+ 
wą Oraz straż pograniczną | silne< pa- 
trole zaczęły krążyć po Qranicy, O 
godz, 8 wiecz, w jednym z.ogrodów 
prywatnych w osadzie Oranica patrol. 
natknął się na dwuch ludzi podejcza= 

Podczas re» 


Akona nie chelsfi złożyć łade 
nych zez a to podeńńe bandyci z 
Łodzi, w kajdany -odesłano. 
pod silną strażą do więzienia, Wobec) 
jednak przypuszczeń, że aresztówamł 
stanowią tylko część szajki przybyłej do. 
Granicy, przez całą noc wczorajszą <w. 


ZOP: że daję rpa 
paragrafem, dającym prawo do przyję* 
cia udziału w wyborach (za wyjątkiem 
kobiet) jest ukończone lat 25, Oraz zaje 
mowanie mieszkania famiłijnego w prze» 
ciągu roku, 

Nalezy nadmienić, że nie”chódzi tz 
o to, aby zamieszkiwać jedno i to samo 
mieszkanie cały rok — można je zmie» 
niać, byle być mieszkańcem Łodzi baš 
przerwy rok jeden, 

Osoby lej ostatniej kategocji nie są 
wciągane na listy wyborcze, jakkolwiek 
mają bezsporne prawo wyborcze, 

Co do nich zastosowano przópiu, 18 
każdy pragnący przyjąć udział w ) 
rach, zmuszony jest zaopatrzyć się w 
świadectwo policyjne z odpowiewiednia- 
go cyrkułu, iż jest człowiekiem familije 
nym i mieszka w Łodzi cały rok ia 
tem zaświadczeniem należy osobiście 
zwrócić sią do biura wyborczego, ` 

Poprzednio wystarczało zaświadcze” 


i 


Zwracamy uwagę mieszkańców ma» 


"Twierdzą oni, że płynęli do Norwegii i x< 


zátrzymali się tylko na parę dni podro- 
dze, Zarzutowi szpiegostwa przeczą sta- 
nowczo. Na pokładzie jachtu, oprócz 5 
aresztowanych, nie było wcale maryna- 


LEON Hr. TOŁSTOJ. 
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Trzeciego maja 1882 roku odpłynął? z Haw- 
ru na morza chińskie irzechmasztowy okręt 
„Władezyni Wiatrów“; ładunek swój zosta- 
wił on w Chinach, skąd wziął świeży ładunek. 
odwiózł go do Buenos-Ajres, poczam zawiózł 
towary do Brazylji. 

Przejazdy, uszkodzenia, naprawy, brak 
wiatrów po kilka miesięcy, to znów wiatry 
zbijające okręt z drogi, różne wreszcie wyda- 
rzenia na morzu, tak go zatrzymywały, że 
cztery lata pływając po obcych morzach, do- 
piero 8 maja 1886 roku zawinął do Marsylii 
z ładunkiem blaszanych puszek zamerykań- 
"emi konserwarmi, l 

Okręt odpiywając z Hawru, miał na swym 
pokładzie kapitana z jego pomocnikiem i czter* 
dziestu majtków, Podczas podróży jeden 
z majtków umarł, czterech zginęło przy róż- 
nych okolicznościach, to taż tylko dziewięciu 


Teatr wileński. 
polski w Wilte będzie jak w i. Z pro» 
wadzony przez grono arlystów drama- 
tycznych, pud dyrekcją p. 
skiego, „na działy”. Artystyczia ta koo- 
peratywa W sezonie ubiegłym dała wy- 


leatr muje waru nku, 


wymieniony zakaz“. 


j. Pawłow- daj zrana, jak qonysi 


kolei rosyjskich rz, r. st, 


wróciło do Francji. Na miejsce utraconych 
zgodzono dwuch amerykanów, negra i szweda. 

Na ókręcie zwinięto żagle i przywiązano 
je do masztów, poczem okręt stanął na linji 
między wielu innymi okrętami, przybyłymi ze 
wszystkich stron swiata, a stojącymi teraz 
w porządku jeden obok drugiego. „Wiadczy- 
ni Wiatrów“ stanęła pomiędzy wioskim bry» 
giem a angielską korwetą, które to okręty 
odsanęły się nieco w etronę, aby dać miejsce 
nowemu towarzyszowi. 

Pa porozumieniu się z portówymi urzęd= 
nikami, kapitan pozwolił majtkom zejsć na 
całą noc na brzeg. 

Noc była letnia, parna, 

Marsylia wspaniale oświetłona, Z miesz= 
kań dochodziły zapachy gotowanych potraw, 
ze wszystkich stron słychać było gwar, turkot, 
lub też wesołe okrzyki, > 

Marynarze z okrętu „Władczyni Wial- 
rów" przez cztery miesiące nie byli na lądzie, 
to też znalazłszy się na brzegu, szli nieśmiało, 
jak ludzie obcy, odwykli od miast. Idąc, pil- 
nie rozglądali się po ulicach położonych bli zej 
przystani, jak gdyby poszukując czegoś: przez 
cztery miesiące nie widzieli oni kobiet... 

Przodował im Celestyn  Duklos, zdrowy 
iżwawy chłopiec. On to zwykle prowadził in- 
nych po ich zejściu z okrętu, musiał wy- 
najdywać miejsca rozrywek, urniał też bawić 
się nie wszczynając bójek, co przecież nierzadko 
zdarza się marynarzom po znalezieniu się ich 
na brzegu, jeśli jednak bójka wydarzyła się. 
nie puszczał tówarzyszów i pokazywai wtedy 
co powali. Przez dlugi czas marynarze wło- 


zawierającego w sobie 


+ $Spezcialna misja. 
„Warsz, Myśl*, 
przybył do Warszawy główny inspektor 


szego miasta na powyższą formalność I 
nadmieniamy że zgłaszania © 
zaświadczeniami policyjnemi) . przyjmo- 
wane będą tylko do 1a sierpnia r, b, 
Zgłoszenia po tym terminie uznano 

za nieważnę, é 


Oneg- 


Gorczakow. 


czyli się po ciemnych ulicach, w końcu Ce- 
lestyn wybrał jakiś wązki zaułek, w którym 
paliły się nad drzwiami domów wypukłe lar- 
tarmie, i wszedł de środka. Marynarze halas 
sując i podśpiewując postępowali za nim, 
Na kolorowych szybkach latarń namałowane 
były olbrzymie cyfry, przy drzwiach na stoł- 
kach siedziały przepasane fartuszkami, kobie- 
ty. Wybiegały one naprzeciw idących mary- 
narzy i zastępując im drogę, ciągnęly ich kat: 
da w swoją stronę. 

Zdarzało się równieź że, idąc spostrzegali 
uchylające się powoli drzwi, a w nich na pół 
rozebraną kobietę, wołającą już z oddali: „A 
chodźcie no, chłopcy, chodźciel" Przyczem wy- 
biegała niektóra, czepiała się ramienia mary- 
narza i Go sił ciągoęła go w stronę drzwi. 

Napadnięty opierał się zazwyczaj słabo, 
inni zaś przystawali, patrząc co z tego wynik» 
nie. Lecz celestyn Duklos krzyczał: „Tutaj 
nie chodź' Idziemy dalej!“ I napadnięty wy» 
rywal się kobiecie, poczem marynarze szli da= 
lej przeprowadzani wymyślaniem obrażonej, 

Na hałas sprawiany tem wybiegały z miesz- 
kań inne narzucając się im i zachwalająo swój 
„tówar*. Idąc w ten sposób, posuwali się nas 
przód, przyczem spotykali niekiedy żołnierzy 
brzęczących ostrogami, lub też pojedyńczych 
tylko mieszczan, W poprzecznych zaułkach 
świeciły się również latarnie, lecz marynarze 
nie skrecając, szli ciągle naprzód. 


(C. d. n.) 


Termin jest krótki — kitl- 
kadniowy — tylko da lá sier- 
paia r. b. 

Kto czuje się obywalelem kraju nie 
powipien zaniedbać ciążącego na nim 
obowiązku. 

Wzywamy wszystkich do 
apelu w biurze wyborczem 
przyulicyMikąłajęwskiej 
nr. 54 i 


+ a DJ 
Od Administracji. 
—( —>m 

Szanownych Prenumeratorów 
naszych, zalegających w opłacie pre- 
Rumeraty, Upraszamy o zregulowa= 
nie zaległości, w przeciwnym razie 
wszystkim zalegającym za m, lipiec 


z luięm 8 sierpnia 


wysyłka gazęty naszej zostanie 
stanowczo wstrzymalą, 


Jednocześnie zaznacząmy, iż dla 
uniknięcia nieporozumienia, zaległości 
najlepiej uiszczać w Administracji 
„Kurjera*, Zachodnia 37. 


lzić będą udzielane bez 
płatne Informacje prawne 
dla czytelników „Now, Kur- 
tŁódzkó w redakcji od godz 
B i pół do 7 i pół wieczopem, 


KRONIKA. 


= (5) Wzień Fogotowia Rae 
tunkowega. Wczoraj o godz. 9 wie- 
tzoerem w lokalu Stowarzyszenia Techni- 
ków przy ul. Spacerowej odbyło się ze- 
branie, mającę na celu omówienie wszyst- 
nigh kwestji, dotyczących urządzenia w 
dniu 29 września r, b. uroczystości pod 
nazwą „Dzień Pogotowiu ratunkowego 
w połączeniu z „Swięten kwiatka“. 

Urządzenie powyższej uroczystości 
zamierzone jęsi dla zaśileia lunduszów 
łej, tak niezmierwie pozyłecznej insty- 
tucji. 

£ebranie zagajł dr. Krusche, por 
czem lmżynięr Chojnowski zaznajojmił 
seuranych z programem uroczystości, 

VoalanQwiong zaprosić klika wybil- 
niejszych osob da komiiatu honorowe" 
Ho, IYMCAUSUWU ada aOrgańizowaio Kii- 
sa Sekcji, którymi poWierzono prace przy» 
4OtOWwawcze, 


Do sekcji prasowej zaptoszońio pp. 
Aleksandra Milkęra i Stanisława Łąpiń- 
Akiego, do sekcji airakcyjnej p. Edwarda 
Wagnera, do dekoracyjnej p. Jul, Szrojta, 
do sekcji „Święto kwiatką* p. M. Ko- 
lińskiego i Groszkowskiego, do sekcji 
ofiar p. Antoniego Bernarda. 

Na Skarbnika zaproszona p. Janar 
$za, 0142 sękratarjat powierzono p, Hens 
rykowi Frenklowi, 


30; 
ARNOLD BENNET, 


oaeee aee 


Wielki człowiek. 


T 


Bez wątpienia czuł się szczęśliwym, po- 
hiowaz awil dobrze 1 mial dobre serce, Jedy- 
ną ciemną plamą w jego karjerze była potrze- 


ba czuć się prześladowanym. 


— Brakuje mi codziennej przejażdżki, ko- 
leją podziempą — mówił pewnego razu do żo- 
ny. Zawsze mi sie zdaje, że rano powinienem 


iść do biura, 
— Mój najdroższy! — pieściła 


dyna. — Mozesz sobie wyobrazić kogoś, obda- 


rzenego takim talentem jak ty, by 
biura, 


ROWY KURIER ŁODZKI — 0 sierpnia 1912 > 


Posiedzenia komitefu z udzisłem 
zaproszonych osób będą się odbywały 
stale w czwariki w lokalu Stowarzysze- 
nia techników o godzinie 9 wieczorem 
w przyszłym tygodniu tylko, ze względu 
na przypadające w czwartek Święlo, po- 
siedzenie odbgdzie się w piątek, 

= (s) z wystawy. Na wystawę 
rzem.-przem wyjeżdża. rono członków 
Siowarzyszenia rzemieślników chrześcijafi- 
skich w Kaliszu: Wyjązd nostąpi w So- 
botge, 11 b, m. a godż. 6 wiesz. 

== (h) Tow. myśliwskie — 
Onegdaj wieczorem, w lokalu Stowarzy- 
szenia techników przy ul. Spacerowej mr. 
nr. 21, odbyło się ogólne zebranie czlon= 
ków Tow. ochrony zwierzyny łownej i 
racjonalnego polowania. Sprawozdanie 
z działalności Tow. za rok ubiegły ze- 
branie przyjęło, poczem przystąpiono do 
wyborów. 

Na prezesa Tow. wybrany został 
p. Teodor ilarsz, na wicę-prezes p. Si 
Stebelski, na łowczego p. Stojanawski, 
na sękreiarza p. Le Koźmiński i na ka- 
sjera p. Majer. 


== (h) Z miejskiej straży 
ouniaewej. Naczelnik miejskiej straa 
ży ogniowej, podpułkownik Kaczane 
wicz, wyjeżdża w dniu 15-ym sierpnia ną 
sześciatygodniowy urlop úo Kielc; za» 
stępowąć go będzie — porqocn k komie 
sarzą 3+0 cyrkułu, p. Kisielewicz, Po 
powrocie z urlopu podpułkownik Kacza» 
nowicz zupełnie opuszcza swe stang- 
wisko. 

zz (hb) Qświętlenie ulic. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych zatwier- 
dziło projekt oświetlenia dodatkowego 
lampami gazowemi siedmiu ulic w £0- 
dzi: Bazarnej, Senatorskiej, Monslanty- 
nawskiej, Tylnej Brzeżiiej 1 śrebrzyń= 
ShiEj- 


Na ulicach tych ma 
lamp iednapalnikowych i 
kowych. Potrzebna na ta 
rob. pędzie - wniesiona 
r. b. 

= (5) Howy navzilan. W nia 
dzielę 14 b. m. a uodzinie 4 po poł: 
dniu w „Uzdrowisku”, pozostającem poxl 
opięką łódz, Tow, pielęenowania cho- 
rych „Bykur Cholim"* odbędzie się uro. 
czystość otwarcia nowego pawilonu 
imienia fundatorki pani Leony Poznań- 
skłei. 

Uroczystość odbędzie się bezwzglę - 
du na stan pogody. 

Dojazd tramwajem Aleksandrow- 
skim dö przystanku „Kochanówek*. 

= (r) Odznaczenie, Znana 
tutejsza firma branży kolonjalnej „Teo 
dor Wagner“ odznaczona została na wye 
stawie Międzynarodowej w Rzymie 1912 
|. za wyborowe gatunki kawy palonej, 
ne,wyższą hagrodą „Grand-Prix“ z me- 
dalem- złotymi, 

= (h) żyd. Tow. kolonji lot- 
mies. Wanu dzisiejszym powrociła 
do Łodzi trzecia parja dziec, wysłana 
na lelnisko do Krzyzówki, przez żydow= 
skie Fow. kolonji letnich: W pomedzja- 
łek wyjeżdża na letnisko czwarta i Q- 
sialnia partja dziec), złożona z 124 dzie- 
e 62 chłojpsów 1 62 dziewcząi, 

= (a) Powrót do kraju Ge- 
nerał-glivernatOr warszawski zeżwpiił na 


palić się 50 
24 dwuna!ni= 
suma 2407 
do budżelu ra 


Ach tea talent! Ten talent często był cię- 
żarem. Siedzieć i pisać — myślał. Oto talent, 
Można zwarjować z tegol 

Panie na Dawes Road ubóstwiały go, jed- 
nakże bliżnięta — ubóstwialy więcej. Pewnego 
razu, przypadkowo, bliźnięta złożyły wizytę na 
Dawes Road, gdzie nic się zasadniczo nie zmie- 
nilo, jedynie matka Henryka utyła trochę a cio- 
cia Anetka poszczupłalą i stała się młodszą. 
Henryk chcial ollarować, bez namysłu, swojej 
matce pensję pięćdziesięcu funtów tygodniowo 
nie chciała jednak przyjąć ani pensa ponad, 
trzy funty, twierdząc, ża przyniosły jej to kło- 


pot, 


go Garal. że tak rząd francuski, 


chodził do Tem, 


Pewnego dnia Henryk 
mesie“, że rząd francuski 
gią honorową, i że Tom został wybrany preze- 
sem świeżo ząwiązanego Kosmopolitycznego 
Towarzystwa zachęty sztuki, które miało urzą» 
dzać wystawy zarówno w Paryżu, jak w Lon- 
dynie. Artyku! „Timesa* dawał do zrozumienia 
jak i Kosmopolityczne 
Towarzystwo czują się zaszczyceni tym wybo- 


powrót do kraju następującym osobom, 
skazanyim adminiswacyjnie na zesłanie: 
Józelowi Lewiękiemu, Antoninie Szuw- 
jmiskiej-Daszk ewicz, Leonowi Chabrow= 
skiemiu, Czesławowi Kuchcie, Włądysła- 
wowi turzęmińskiemu, Michałowi Pad 
górskiemu, Stanisławowi Krzemińskie- 
mu, Kazimierzowi Sienińskiemu, |óz% 
łowi Jastrzębskiemu i Sziąmie Szpiro. 
= (z) Pazwolenieua zabawe. 
Zarząd parafji marjawickiej św. Francis 
szka z Assyżu w Łodzi uzyskał pozwc- 
lenie na urządzenie zabaw leśnych dla 
parafjiun w dniach 11 i 254 b. rq. 


WYPĄDKI w ŁODZI, 


= (h) Napad na kondukto. 
rów tramwajowych. Wczoraj, 
O godz. 11 tn 20 wieczorem, ja krań* 
cowym przystanku przy uł. Cinentąfneją 
dokonano zuchwałęgo napadu na cztę: 
rech kondukiorów tamwajowych i zra: 
bowauo im torby z pieniędzmi, 


Na przystanku stał tramwaj ar. 91, 
prowadzony przez motorowego Włady: 
sława Piekałę. Na chwilę przedtem, niin 
tramwaj. ruszył, do jednego z wagonów, 
w którym znajdował się konduktor Zi- 
ma, wskoczyła dwuch bandytów uzbro— 
janych w rewolwery, i zażądalą pienię= 
dzy. Zasššoczony konduktor, nie usiłó= 
wat nawet siąwić oppru lub zawałąć o 
pomoc, Bandyci oucigli mu torbę, wy- 
skoczyli z wągonu, a uasiępnie weszli 
do wayOnu dodulkowęgo 1 W laki sam 
sposób obrabvowau konduktora (raw. 
czyka, 


Zaledwie bandyci ukończyli swą 
„Dracę*, gdy nadjechał (ramwaj w. 33, 
qramwa| ten prowadził motorowy Mar- 
cin Stanikowski, a kondukiorami byli 
Dominiak i Malkowski. Bandyci wsko 
czyli do  nadjeżdłającega tramwaju i 
obrabowaii szybko obu konduktorów, 

Dokonawszy rabunku, bandyci czu- 
cii się do ucieczki w stronę ul, Srę- 
brzyńskiej, Na krzyki obradowanych kon- 
uuktorów nadbiegf patrol policy;uy, znaj- 
dujący się w tej chwili na ul, Ekateryli- 
burskiej, Zarządzono pościg ża bandy- 
tami, lecz zadnego z nich nie Uało się 
zaltzymac, 


W zrabowanych przez handytów 
torbach znajdował się targ dzienny ad 
pode. 3. po południu, Na razie nie us 
stałono, jaka suma stała się łupem hane 
dytów. Według przypuszcząlnych obli- 
czeń, bandyci zrabowałi przeszło 70 rb, 


=æ (r) Aresztowania. Za róż- 
ne przesiępstwą, przeważiiie zaś za kra- 
dzieże zostali aręsztowani: 

21 letni mieszkaniec gm. Radogoszcz 
Roman Nastusiak, 14 letni Ludwik Cy- 
bilski, 17 lętni Adam Kopka, 18 letni 
Chil Berger, 19 letni Franciszek Kraś- 
niewski, 19 letnia Marjanna Kocik, 19 
letni Konstanty Malinowski, 22 lemi 
Wojciech Kopiec. 

Aresztowany Nastusiak był poszu- 
kiwany przez sędziego pokoju VII cyr- 
kuły z wyroku którym skazany został 
na uzy miesięczne więzienie za użycie 
nożą w bójce, 

= (i) Echa kurzy. Przez caly 
dzień wczorajszy Oraz dzisiaj, na ul. 


Konstantynowskiej nr. 30, przy pomocy 
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sikawki parowej drugiego oddziału wys 
pompowywują wQdę z piwnic. Wods 
zebiało się tyle, że groziło niebezpie< 
czeństwo podmycia fundamentów, 


= (bh) Miezwykłą śmierć. — 
Wczoraj po południu, na ul. Aleksand- 
rowskiej nr. 70, w podwórzu bawiło się 
kilku chłopców. Podczas zabawy na 
głowę jednego z bawiących się chHłop- 
ców, 8—leiniego Józelą Szymańskiego 
spadł przewodnik elektryczny, który 
przerwał się z przyczyny niewiadomej. 
Nieszczęśli«y chłopiec poniósł śmierć 
ną miejścu. 

= (a) Aresztowanie dezer- 
tena. Auęnci wydziału śledczego Węzo- 
raj. aresztowali podejrzanego mężczyznę, 
który dla stwierdzenia swej asi 
okazal paszport na imie Wawrzyńca 
Pietrzaka, Po bliższych oględzinach pasze 
portu okazało się, że poprzedni tekst 
paszportu jest cnemicznie wywabiony 
i paszport ten jest fałszywy. AP rzycśnię- 
ty do muru nieznajomy zeznał, ze .nąe 
zywa się Wawrzyniec Piowuwski i żę 
uciekł z wojska, 

Paszport fałszywy kupił od Karole 
Lewkowicza, odsiadującego obecnie kae 
rę w więzieniu. 

P, osaczono pod kluczem, a spra 
wę skierowzqa ną drogę sądową. 

= (4) Fałszywy alarm. Ontge 
daj u peye B wieczorowa  wączelnik 
wydziału śledczego otrzymał wiadomość, 
że w jednym z domów, we wsi Choje 
nach, ukrywa się dawao poszukiwany 
bandyta Banach, 


Niezwłocznie delegowano silny od- 
dział policji, który otaczył kilka wska- 
zanych domów, w których dokonano 
rewizi, lecz na śląsł bandyty mie natrae 
ilonc. 

= (s) Qd nioruną, Wczoraj 
więczoreri, pouczęz burzy piorun ydęgę 
rzył w zagrodę włościanina wsi Rąbie 
pod Łodzią — Woźniaka, Woźniak za 
stał zabity na miejscu, prócą niego wegi 
ogłuszeniu kilkoletni chłopięc. 


= (a) Ba goracym uczynku. 
Wczoraj w R) obiadowych do 
składu towarów Mojżesza Halperna przy 
ul. Widzewskiej nr. 69, otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem zakradł się 
złodziej i rozpoczął gospodarkę w skłar 
dzie. 

Rabusia spostrzegł stróż miejscowy 
i spłoszył yo, lecz ten nie chcąc wi- 
docznie wyjść z pustemi rękoma, po- 
chwycił sztukę towaru | wiedy dopiero 
zaczął uciekać, lecz stróż dojnędził go i 
addat w ręcę noliej. " Aresztowany jest 
io zawodowy ziodziej Ohil Berger. 

Usadzono go w więżięniu, 


= (h) Pęknięcie ozaszki. Na 


ul. Aleksandrowskiej ur, 70, ua OŚMIO* 
jelniego syna sklepikarza Józelta Szy- 
mańskiego spudła z wyzszych pięter że” 
iażna rura, trafiając go w płowę i pom 
wodu,ąc pękniecie czaszki, czego nas 
siępstweńji była śmierć natychmiastowa. 

== (a) Mabunki, Wczoraj na uł. 
Rokicińskiej UuoK uolnu ur, 69, na przes 
cnogzącą Franciszkę Kalinsig Hgpadio 
weićfećw nigdczykij | poWwaliwszy ją na 
ŁiIEMIĘ poyu ULiKiwIe | zFabowalj wu” 
recze, w kKioryim była 6 rb, 40 KOpę 


zrozumieć. Wszak Ton nio płacił nawet swoich 
wierzycieli. 

— Naturalnie — powiedziała Geraldyna — 
wszystkim wiadomo, źę Tom jest „w istocie" 
genjuszem, l 

Zdanie to lekko zmieszało Henryka, Znów 
przebiegła myśl, że przecież w Geraldynie by- 
ła coś, co go szschowało niekiedy. Ostatecznie 
wytłómaczył sobie, sądzę, ża wszystkie kobiety 
są takie same. 

W kilka doi później jego sekretarz po. 
dał mu list. 

— Uważasz 


Geraldyno — wykrzyknął 


prawdziwie waeruszony czytaniem listu. 


przeczytał w „Ti- 
obdarzył Toma Le- 


"Otwarcie mówiące, Henryk nie mógł tego 


— Wiesz co? „Liga przeciwśniadaniowa* 
życzy sobie mianować mnie swoim prezesem, 

— l przyjmiesz tę prezesurę? — zapytała, 

— Ach 
Zaproponuję jednak, by odtąd przyjęła tytuł 
„Narodowej Ligi przeciwśaiadaniowej*. 

— Ach, to będzie o wiele lepiej, najdroże 
szy — uśmiechnęła się Geraldyna. 


naturalnie! — odparł Henryk, — 


(Dokończenie.) 
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poczem zniknęli +bezkarnie w lesie wie 
dzewskim, 4 

— Onegdaj/ o godz 5 po południu 
ma szosie Karolawskiej na powracające- 
go do miasta technika budowlanego 
Czesława Peichteria napadło dwuch zło- 
czyńców, z których jeden zadał mu drą- 
giem żelaznym cios w głowę. 

P. padł ma ziemię bez przytomności. 
Rabusie zrabowali mu 200 rb., jakie o- 
trzymał odjwłaściciela nowobudującego 
się domu, poczem zbiegli. Nieprzytom- 
nego P. znalazł przechodzący rewirowy, 
który zarządził przeniesienie go do pū- 
blizkiego ielczera, gdzie przyprowadzono 
go do przytomności, 

t Wódgrożono siedztwo w celu wykry- 
cia rabusiów, 


= (a) Pożar fąbpyki. Dziś 
o godzinie 11 i pół rano, straż ognio- 
wa zawęzwana została do pożaru, 
jaki powstał w fabryce, przy ul. Wó!- 
czańskiej. nr. 40. Po przybyciu na mjej- 
Bce, Okazało się, że „ali sę jabryka 
waty, należącą do Romana Pechkrąqca 
„| mieszcząca się w murach, należących 
do Huirszberga i Wijezyńskiego. ` 


Ogień powstał w budynku dwi 
piętrowym na pierwszem piętrze od za- 
palonej osi transmisyjnej.  Znalazłszy 
łatwopalny materja}, owień błyskawicz- 
nie objął calą sgle, tak żę pracujacy 
tam robotwicy zaledwie zdołali ujść z 
życiem. Wrzybyłe | i il oddziały siraży 
ogniowej zajęty się gaszęniem pożaru i 
tylko dzigii eqergicząej akci. ratunkoe 
wej ogień nie przybrał większych rozm 
miarów; pomimo tę jędnak, spalił się 
towar znajdujący się na 1 i 2 piętrze, 
gdyż ogień zdołał się przeddstać i na 2 
piętro. 

_ Po godzinnej pracy ratunkowej ©- 
gień ugaszono. Straiy w spalonym to- 
warze i zniszczonych maszynach docho= 
asa do 16,060 rb. Fabryka asekurowaną 
nie była, 


= (a) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Szai Ribrowskiego przy wl. Zachod- 
niej nr. 29 nieznani złodzieje otworzy ý- 
szy drzwi podrobionym kluczem skradli 
sztukę sukna wartości 80 rub, 


— Z mieszkania Izraela Rosenber- 
fa przy ul. Dzielnej nr. 19 nieznani 
złodzieje przez otwarte okno skradli 
różne rzeczy wartości 06 rub. 

sę (a) Kradzieże bielizny. 
Wczoraj w nocy, nieznani złoczyńcy, 
otworzywszy drzwi podrobjonym kiu- 
czem, dostali się na strych domu nr. 
13, przy u, Mikołajewskiej, skąd s«radli 
bieliznę, należącą do Moszka Smietnic- 
kiego. 

— Ze strychu domu nr, 17, przy 
ul. Południowej, nieznani złodzieje otwo- 
Tzywszy drzwi za pomocą wyłamania 
zamków, skradli bięliznę należącą do 
Moszka Brajtberga. 

— Ze sirychu domu nr. 20, przy 
ul. Radwańskiej, nieznani złodzieje O- 
tworzywszy drzwi podrobionym kluczem, 
skradli bieliznę, wartości 280 fb wale- 
żącą do Ewalda Flaminga, 

== (p) Samobójstwo. W polu 
na Dołach obok «Mieniarza sydowskie- 
go otruła Się karborem siużąca, Helena 
Maiczyńska, iat 16, 

Prayczyna «amachu niewiadoma, 


== (p) © okna, Przy ul. Krótkiej 
mr. 14 na Bałulach wypadła z okna L 
piętra służąca Marjanna Walczak lat 16. 
W. uległa złamaniu prawej ręki i oku- 
leczeniu głowy. 

= (p) Przejechanie. Przy ul. 
Solnej nr. 6, lienuch Zaklikowski, syn 
nandlarza, lat 12, przejechany zosiał 
przez wóz i odniósł złamanie kości no- 
sowej | pokaleczenie twarzy. 


== (p) Z dachu, Przy ul, Wschod- 
niej nr. 38 spadł z dachu Marek Gold- 
wasser, blacharz lat 33, 

G. uległ wywichnięciu ręki i ogóle 
nemu potłuczeniu. 

«== (p) Z drabiny. Przy ul. Wi- 
(dzewskiej nr, 38, spada z drabiny mu- 
tarz pokojowy, józef Lipka 1 uległ o- 
ęgólnemu potłuczeniu, 

— Takiemuż wypadkowi uległ rów- 
nież malarz pokojowy, Meudel Rubin- 
stein, przy ul. Cegielnianej nr. 18. 

== (p) Poranienie. Dziś o 
godz. 3 i pół rano, na rogu ulic Zam 
chodniej i Ogrodowej napadnięto i za- 
dano kilka ran nożem kelnerowi, Felik- 
‘sawi Kałużyńskiemu, liczącemu la! 82. 


ZAMIEJSCOWA 


== (x) Kara administracyj- 


mm. Anioni Reszka, zamieszkały w_ 
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Radogoszczu, zaużycie w bójce noża. 
Skazany został przez gubernatora piotre 
kowskiego pa 3 m.esiące aresztu. 


= (h) Z cegielni. Właściciele 
cegielni w okolicach Łodzi ograniczają 
produkcję i wskutek tego zmniejszają 
liczbę robolników o 50 procent. Oyra- 
piczenie produkcji pozostaje w związku 
nie tyle z mniejszem zapotrzebowaniem 
na ceglę, ile z obawą, aby nie wytwo- 
rzyć madpyodukcji, co wpłynęłoby na 
obniżenie cen na cegłę. 


Kronika sądowa. 


Wyrok na marynarzy floty 
kaltycxiej, 

W pelersburskim sądzie wojennym 
marynarki zakończył się proces organi- 
zacji wojskowo-rewolucyjnej na okrętach 
floty baltyckiei, Wyrok ogłoszono przy 
drzwiach otwartych. Czterech marynarzy 
skazano na roboty ciężkie na 4 i pół 
roku, 7 na 4 lata, 7 na zesłanie na Q- 
siędlenie, jednego nar 3 lata zamknięcia 
w oddziałach aresztanckich, jednęgo na 
oddanie do batalionu dyscyplinarnego 
na 2 lała; 9 na pół roku więzienia woj- 
skowego, jednego na 4 miesiące więzie- 
nia wojskowego; 29 zaś uwolniono od 
odpowiedziałńości, 
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Katastrofa w kopalni, 


107 ofiar. 
== 


Wczoraj w południe, w kopalni węm 
gla „Lothringen* w Wesifalski obwodzie 
górniczym, nastąpił gwałtowny wybuch 
gazów, a następnie pożar, 

W szybie pracowało od połydnia 
650 górników, z klórych wybuch i po- 
żar Oodcięły około 150, 

Kopalnią zatrudniała bardzo znacz 
ny procent robotników polskich. 

Cyfry doiknięlych katastrofą nie są 
zgodne ze sobą. fIwierdzą, że zabitych 
jest 36, a 70 ranionych, ale los okolo 
100 innych dotąd nie stwięrdzony. 

Istotny powód katastrofy w szybie 
„Lothringen“ dotąd urzędownie mie 
stwięrdzony. 


Prace ratunkowe utrudnione 
pożar wewnętrzny. 

Do wieczora wydobyto 107 trupów 
i 29 ciężko ranionych, Według zdania 
górników, 50 znajduje się dotąd nie od- 
nalezionych, Dostęp niemożliwy z po- 
wodu ognia.Nadzieja uratowania zmniiej- 
Sza się coraz bardziej. 

U wejścia do kopalni i w kancela- 
rji dzieją sią rozdzierające sceny, 


przez 


Skanda! nowojorski, 


—0— 


Przeciw aresztowanemu poruczniko= 
wi policji, Beckerówi wniesiono oskar- 
żenie © morderstwo,  Zaaresztowani 
szulerzy: Rose, Weberi Wallon przyznali 
się do winy. Becker kazał im się starać 
o usunięcie Rosenthala, _ Najwidoczniej 
Becker był głową tajnego związku policji, 
Prócz Beckera kilku inuych urzędników 
policji jest też  skompromiowanych, 
Aresztowani gracze zaangażowali do 
obiony za honorarium 12,900 dol. naj- 
sławniejszego adwokata w Nowyni-jorku 
Maksa Steuera. 


Twierdzą powszechnie, że głównym 
sprawcą całej sprawy był Sam Paul, 
który jednakże został wypuszczony ena 
wolność z powodu braku dowodów, Z 
zeznań zaaresztowanych graczy wynika 
też, żę Becker z obawy przed rewelacja- 
mi zapłacił morderców, dał im 4,000 
dolarów 1 zapewnił ochronę policji. 
Szczegóły wykonania morderstwa zosta” 
ły przędiem dokładnie omówione. Becker 
dał policjantom, którzy stali przej ho= 
ielem, gdzie spełniono morderstwo, 
szczegółowe instrukcję, jak się mają 
zachOwać. 


Znane są też nazwiską tych  czte- 
rech morderców, którzy następnie uciekli 
w samochodzie. Należą ani do osła- 
Nowojorską 


wionej bandy . Roody'eco, 


rada miejska wezwała burmistrza Gayno: 
ra, aby przeprowadził szczegółowe 
śledztwo przeciw policji, z powodu ko- 
iupcji, jaka się ujawniła po arerztowaniu 
Beckera. 

Sledztwo dalsze wykazuje niesłycha- 
ną korypcię w administracji miejskiej 
Grac Jacques Rose, znany „w całem 
mieście jako agent porucznika policji 
Bzckere, złożył w sądzię dowody, że 
san) przyniósł Beckerowi ubiegłego ror 
ku 600,000 dolarów, jako zapłaię 7g 
milczenie, złożone przez właścicieli do- 
mów gry. Z zeziąj wynika daej, że 
za miiczenię pobieraj) inspektorzy policji 
miesięcznie po 300 dojaiów, żołnigrze 
policyjni po 060 dolarów, 


Pewien gracz, uwięziony w związku 

z zamordowaniem |łosenthala, zeznał 
pod przysięgą, żę trzej urzędnicy nowo- 
jorskiej policji rozdzielili w zesztym ro- 
ku między siebie 2 i pół miljona dola- 
rów otrzymane od właścicieli domów 
gry- 
Nie brał jedynie łapówek sam pre- 
zes policji, Waldow ale ten pochodzi ze 
znanej rodziny miljarderów, Porucznik 
policji Becker oświadczył, że gdyby jego 
kome;dapi zdecydował się poczynić [e- 


welacje, zawaliiby się cały gmach RỌ- 
wojeorskiej administracji, 
Pomimo zapewnień, że śledztwo 


prowadzone będzie z bezwzględnością 
pożądaną, opinja spogląda sceptycznie 
na le przyrzeczenia, Związek tainy po» 
licji amerykańskie, sięga zbyt daleko i 
zbyt wysoko, aby sprawiedliwości można 
było uszynic zadość, Doszło do iega, 
ze piaża nowojorska kwesyonuję dobrą 
wolę tych nawet, którzy siedztwo pro- 
wadzą, 

W związku z tą sprawą sensację 
wywoluje zamordowanie włoskiego wła- 
ścicjęla restauracji, Bejeila który doniósł 
policji o kryjówce prawdopodobnego 
mordercy Rosenthala, Cirosiso. Zastrze” 
lili go dwaj włoscy uvagsze w jego mig- 
szkaniu.  Uciekających ścigał jeden ze 
służących, zatrudniony w reslauracji. 
Bandyci raniligo dwoma sirzałami, [akże 
jeden morderca został zraniony. Obu 
udało się uąć, 
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TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pat. 


Kary prasowe, 

Petersburg, 8 sierpnia.—lzba sądo- 
wa skazała Sudakowa za wydanie bro- 
szury L. Tołstoja p. n. „Qdzię wyjście“ 
na 8 mesiące więzienia. Redaktor ga- 
zety „Rus Raboczyj*, Safonow, skazany 
został z art, 129 kod. kar. na rok twiei- 
dzy. 

Wyprawa do bieguna 

Petęrshurg, 8 sierpnia, — Jego Ce- 
sarska Mość Najjaśniejszy Pan na sku- 
tek najpoddańszego raportu ministra 
spraw wewnętrznych, pozwolił na urze- 
czywistnienie prośby członków Dumy 
państwowej Bałaszawe, hr. Bobrinskie- 
go, Połowcowa i Potockiego, tyczącej 
się utworzenia oddzielnego komitetu w 
celu zorganizowania ekspedycji do bie- 
guna połiacnego i zbadania rosyjskich 
krajów północnych, Komitet ma prawo 
zbierać w tym celu składki w całem 
państwie. 

üregi nodjazdowe, 

Moskwa, 8 (50— Zarząd dróg i szos 
pozwoli iuoskiewskiemu ziemstiwu gu~ 
bernialnemu na wydanie pożyczki bez- 
procentowej rb. 1,560,000 na budowę 
nowej sieci dróg „podjaadowych w gub. 
moskiewskiej, 

Wyrok, 

Qdesa, 8 (5>— Sąd wojenny skazał 
sztaba-kapitana 13 pułku swzęelców PO- 
perecziiego na pozbawienie szczególnych 
praw i przywilejów i 1 rok rot are- 
sztanckich za zamach na życie młod- 
szego lekarza tegoż pułku Stepanowa. 
Sąd postanowił prosić Najjaśniejszego 
Pana o zamianę Kary na wykresienię ze 
służby bez pozbawienia rangi, 


Ucieczka kałmyków. 
Urga, 8 sierpnia, Katmycy, podda- 
ni chińsej, skutkiem ucisku ze strony 
nowych władz chińskich w kraju ilijskim, 
przywędrowali w granicę rosyjskie na 
116 kibitkach i zwrócili się do chutu- 
chty z prośbą o przyjęcie ich do podm 


dze, 


daństwa w Chąłci z osiedlenlem w Ur=- 
` wedlug rewelącji + wymienionego - dzienni-) 
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Niema cholery. > 
Petersburg, 8 sierpnia, Starszy lęr 
karz sanitarny m. Petersburga na pod- 
stawie dokonanych badań  bakierjolo« 
gicznych stwierdził, że zachorowania od 
4 do 6 b. m. nie były choleryęz- 
nemi. 
Wezwanie biskupa, 


Lwów, 8 sierpnia. — Lwowski bis- 
kup sufragan Bandurski, wydrukował 
odezwę do ludności polskiej, proponus 
jąc zbieranie dziesięcin na cele obron 
Chełmszczyzny. Biskup wzywa luda 
do opierania się wszelkiemi siłami wpły» 
wom cerkwi rosyjskiej ! przeciwstawia- 
nia jej kościoła katolickiego, oraz prze- 
ciwstawienie szkole rosyjskiej szkoły 
polskiej — chociażby szkoła polska na 
Chełmszczyźnie ukrywać sig musiała w 
podziemiacn lub w lasach.. 

Ferje izby gmin, | 

Londyn, 3 (8) — Posiedzenia jzb 
gmin zawieszone zostały do d. 7 paź: 
dziernika. 


Jubileusz zakładów Kruppa. 

Essen, 3 sierpnia. Rodzina Kruvpa 
z racji stuletniego jubileuszu firmy ofiam 
rowała 14 milionów marek na rzece ii- 
rzędników, robotników zakładów, miesa- 
bańców Essen i żołnierzy armii i floty: 

Na WrZĘdOWY, obcnód  jubiieuszu 
przybył cesarz Wilhelm, ks. Henryk, 
kanclerz i wielu ministrów. 

Zatary Turcji z Qzarnoygó. 
rzem. 

Konst«ntynopel, 8 sierpnia. Poset 
czarnopórski zawiadomił Parię, żę woje 
sko czarnoyórskie odwołane zostało z 
pod Mojkowączu. Spór o własność lė- 
rytorjium pogranicznego oddano do ko- 
misji mieszanej, 

Konstantynopol, 8 sierpnia. Poseł 
czarnogórski zapewnił W. Portę, źe zg- 
targ pograniczny ostanie załagodzony, 
dzięki obustronnej skłonności do ù. 
stępstw, — Komisja wojskowa, złożona 
z członków tureckich i czarnogórskich, 
już została przez obiedwie strony Wy- 
znaczona, cęlem siwięrdzenia pizyczyn 
zajścia, 

Zamach na ks. Katsurą. 

Pekin, 8 sierpnia. —- Aręsziowaqo 6 
koreańczyków, mających dokonać, wede 
ług pogłosek, zamachu na ks, Katsurę, 
podczas jego podróży powrotnej. Wysła- 
no ich do Tiantsinu do konsula. |avof" 
skiego dla „rzeprowadzenia śledziwa, 


——— 


Te'esramy własne 
„Kew. Kurjera Łódzkiego, “ 


Zjazd w Rapperswilu. 

Rapperswil, 8 sierpnia, Rada na- 
czelna cbradowała nąd reformę statutu, 
Uchwalono powiększyć liczbę członków 
rady na 18. Komisją muzealna rozpo- 
częła porządkowan'e zbiorów. Pp. Czo- 
łowski, Krasiński, Gembarzewski włas- 
noręcznie  przędewszystkiem _ usunęli 
wszysikie nowe wyroby Rużyckięgo i ue 
porządkowali salę mundurów nolskich. 
Skazanie sufrażystek-podpa- 

laczek. 

Londyn, 8 (8) — Sufrażystki, które 
przed kilku tygodniami aresztowano za 
usiłowane podpalenie teatru w Dapblinie, 
zostały skazane każda na pięć lat cięż- 
kiego więzienia. Dyrektor tealru, prze- 
słuchany w procesie jako Świadek ze- 
znał, że oskarżone podpaliły kotary w 
lożach, rozsypały po widowni proch i 
przygotowały w różnych punktach sal 
naczynia z nąfią, oraz że rzuciły na 
scenę żagwie, nasycone naftą, 
Cofnięcie dekretu banioyj. 

nego. | 


Tryest, 8 sierpnia. Korespondent 


tutejszego „Piccolą* z Filipopoła donor 
si, że gabinet turecki zdecydowany jest 
cofnąć dekret banicyjny, dotyczący wy- 
dalania włochów i kreteńczyków. 
Wiera Czebyriak oskarża. 
Kijów, 8 (8)—Redaktor „Kijowskiej 
myśli“ i jego współpracownicy  Jabło+ 
nowski i Brazul-Bruszkowski zostali wes, 
zwani do sędziego Śledczego na zasadzić 
skargi o potwarz w druku, wniesione) 
przez osławioną Wierę Czybyriak, któr 
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(ka brała czynny udział w  zabó,stwie 
"chłopca Juszczyńskiego, rzekomej ofiary 
ordu rytualnego.  Czybyrjakowa po% 
nęła do odpowiedzialności sądowej 
wmystkie pisma Kijowskie z wyjątkiem 
śczarnosecinnego „(ijewlanina*, 
Kandydatura Roosawclta. 
SA ' Chicago, 8 sierpnia. — Roosevelt 
śród ogromnych owacji, które trwały 
Arzy kwadranse, ogłoszony został przez 


swe stronnictwo kandydatem na prezy- 
identa Stanów Zjednoczonych. 
Wałsi w Albanji. 
-__ Konstantynopol, 5 sierpnia: — Ko- 
tet przywódców albańskich nadesłał 


legram z doniesieniem, że albańczycy 
(po krwawej walce z wojskami rządo- 
wemi zajęli Ueskueb. Wczoraj po po- 
#udniu odbył się w Ueskuebie kongres 


sry na którym miano proklamo- 
ać autonomię. 


Odezwa młodoturecka 
4- Konstantynopol, 8 sierpnia, — Ko- 
dant żandarmerji z Ochrydy wydał 
şroklamacje, w której między innemi 
(powiada: My, młodoturcy, krwią i * ży- 
fciem wywalczyliśmy dła narodu konsty- 
ycie. 
" Dzisiaj reakcja święci tryumfy. Mu- 
zabrać się do pracy, aby raz je- 
¿szcze pomaszerować na Konstantynopol 
śkpowiesić tych, którzy depcą konsty- 


Walka z młodoturkami. 

Konstantynopol, 8 sierpnia. W Smyr- 
mie, Salonikach 1 Adryanopolu ogłoszo- 
mo stan oblężenia z powodu agitacji ko- 
amitetu młodotureckiego. ò 

Konstantynopol, 8 sierpnia. Uchwała 
Rady ministerialne, aby prokiamować 
stan oblężenia w Salonikach spowodo» 


| wana została wiadomościami, że Dżawid 


(bej i Tałaat bej zamierzają zwołać ze- 
dranie posłów w Salonikach celem agilacji 


przeciw rządowi. 


Pornografjawteatrze, 


Rozgłośny bojownik w akcji, umo- 
(ralniającej literaturę i eair, senator Be= 
irenger, który przewodniczy Federacj', 
otworzył w zeszłym tygodniu posiedze- 
mie „kongresu* narodowego przeciw 
(pornogratj! w skromne: adle schludnej 
/ipowagą swoją ujmu ącej sali muzeum 
«społeczuego w Paryżu, 
| Napływ słuchaczów był dość liczny. 
Przeważają damy i inteligenci, Prowincję 

rezeniuje kilku merów gmin departa- 
Ganiów sąsiednich. j 
W czərnych barwach przedstawił p. 


4Pourvesy, „agent generalny ligi ku pod- 


miesieniu inoralności 
'pornograjji. 

— Ku dekadencji zmierza nasza 
potęga narodowa — wołał jak Kassan- 
(dra do zgromadzonych, — Feljetony 
„dzienników przepełnione są romansarni, 
(podniecającymmi najniższe instynkty mil- 
jonów czytelników, Całe wydawnictwa 
iperjodyczne służą tym ohydnym celom, 
(a od lat kilku naliczyłem 350 miljonów 
«egzemplarzy gazel, zarobkujących na 
(brudnych namiętnościach, upadających 
‘klas burżuazyjnych. 


publicznej* bilans 


„W tym samym czasie wyszło 10 
mionw kart pocztowych i fotografiji 
pornograficznych, a dzieł, poświęconych 
4ej ohydnej sprawie z punktu zagadnień 
płciowych i ich rafinerji ostatecznych, 
naliczyłem 2 miljony tomów. A co czym 
nią teatry „realistyczne“, music-halie, 
'eafe-concerty i t. d.l Czy was nie prze- 
(raża rosnąca liczba zbrodni, w których 
ĝe instynkty stanowią motyw główny 
ztaasadniczy P 

Gorące oklaski przerywały mówcy, 
a'kiedy podniecony sprawą rzucił zarzut 
w oczy Francji w słowach: 

— Ze wszystkich sposobów ekspo- 

i scenicziiej— dodaje mówca— która 
ima ekscytować słuchacza-widza, najtań- 
szym jest — rozebranie bohaterki. To 
ież auiorzy i dyrekiorzy nadużywają lę- 


<go.środka. 


— k.cassie> dzieję > wsmysicyhaiłachi * 


ile wysiłków na odsłonięenie wdzięków 
całych batalionów kobiet, maszerujących 
w lakt wesołego rondał A kinemato- 
grafy To ulubione widowisko żołnie- 
rzy, kucharek i uczniów przyciąga sce- 
nami, o których afisze mówią: „Jia 
dorosłych* dlatego tylko, aby Ściążnąć 
największą liczbę małoletnich. 


Po r. 1871 naród francuski sous po 
sosie złożył nietylko na kontrybucję 
wojenną, lecz i na odrodzenie się wiel- 
kiej nacji, która przodowała światu, 
Dziś ten sam naród frank po franku 
składa do okienek kiosków, księgarni, 
teatrów, kabaretów i do rąk cammelo- 
tów na popieranie ohydy, która odro= 
dzonemu narodowi grozi ponownym i 
to już nie do uratowania upadkiem... 

Oklask entuzjazmu niedwuznacznie 
zamanifestował szczere, gorące USposo- 
bienie obecnych do pomagania akcji ra- 


towniczej, Ten entuzjazm wyłaniał się 
z każdego słowa dyskusji, do której 
prezes wezwał na len wstrząsający te- 
mat, 


Dzień następny był poświęcony lite- 
raturze i teatrowi. W obszęrnym rapor- 
cie, noszącym tytuł „Demoralizacja mło- 
dzieży przez literaturę kryminalną“, p. 
Violette, deputowany, urągał spekula- 
cyjnej ohydzie najpoważniejszych wy- 
dawców, którzy w bogatych, miłjony 
egzemplarzy biiących dziennikach kar- 
mią czytelników iejletonami, gdzie auto- 
rowię wysiłają mózgi swe na wynalezie- 
nie najbardziej skomplikowanych środ- 
ków ukrycia zbrodni i gdzie większość 
bohaierów stanowią: młodzieńcy, nie- 
winne dziewczęta i inteligenci, zużywają” 
cy wiedzę, zdolności i stanowisko na 
organizowanie morderstw i kradzieży! 


— Literatura Holmesów stworzyła 
więcej zbrodniarzy, aniżeli nędza. Głód 
jest złym doradcą, ale stokroć gorszym 
jest sprytny, dowcipny i utalentowany 
narrator, ukazujący malownicze strony 
rozpusty i użycia i uczący sposobów 
wymknięcia się sprawiedliwości! 

Bardzo wymownie rozwinął temat 
kryminologii powieściowej znany z e- 
lokwencji adwokat Henryk Robert, a ©- 
żywioną w przedmiocie tym dyskusię 
poprzedził głęboki, na bogatym mater- 
jale oparty reiterat d-ra Bernheima, pro- 
iesora uniwersytetu w Nancy, 


Punktem kulminacyjnym zebrania, 
który sprowadził liczniejszych słucha- 
czy, był referat o „Skandalach w teatrze”. 

Referent adwokat Manuel Fourcade 
przypisywał teatrowi w podziale win w 
szerzeniu  |ornogratjj — najcięższą. 
Teatr i jego surogaty: music-halle, cafe- 
concerty, kabarety i kinematografy roz- 
porządzają Środkami stokroć potężnie|- 
szymi od książki, dziennika, nawęt ka- 
zalnicy. Urok sceny jest wrodzony każ- 
demu francużowi, a literature sceniczna 
i piosenką francuska idzie w świat sze- 


roki. Prźedsiębiorcy coraz bardziej schle- 
biaią instynktom tłumu, tem niższym im 
tłum Ściągany do teatru jest większy. 

Autorowie modni, dumni z wpływu 
teatru na życie, powtarzają w swych 
przedmowach zapewnienia, iż „ridendo 
cistigat mores". Oni me ośmiesza ą 
przywar seksualnych, lecz lubują się w 
ich „malowniczej* ekspozyc,i. Dziś ro- 
dzina sceniczna nie jest możliwa bez 
meiresy dla pana, bez kochanka dla pa- 
ni, bez półpanieństwa dla córki, bez 
długów i kart syna, Piosenka kabarelu 
wysławia wyrafinowane „mody* para- 
watów i sypialni, 

Jakiż sposób położenia końca temu 
nadużyciu? Pozostaje tylko—cenzura sj)os 
łeczeństwa,wkroczenie wiudzy wykonaw- 
czej tam, gdzie dzieje się społeczeństwu 
krzywda, 

A gdy jeden z mówców w otwartej 
po referacie dyskusji wskazywał merom, 
pełniącym iunkcje policji w  miastacu 
prowincjonalnyci, środki korzystania z 
praw istniejących, przytoczył następującą 
historję; 

W jednem z wielkich miast na po- 
łudniu ogłosił afisz sztukę arcypieprzią, 

— Pan zabronisz przedstawienia, panie 
merze, — rzesł jeden z poważnych Oje 
ców ródzitiy. 

— Nie mam 
ręce mer, 


— A czego panu potrzeba, aby pań- 
iunkcjonarjusze wkroczyli do tee 


prawa — rozkładał 


scy 
atru? 

— Hałasu i nieporządków... 

— Będzie je pan miał? — odpowia- 
da poważny papa. 

l oto afiszami, rozlepionemi nawet 
na, murach „gmachów, miejskich, wezwał 


współobywateli do hałasowania i krzy- 
ków w teatrze. ; 

Policja wkroczyła i zakazała dal- 
szych przedstawień sztuki... 

Oto co może zrobić społeczeństwo 
we... Francjil 

To silniejsze od cenzury. Uderzy 
się w ten sposób, w najboleśnłejsze miej- 
sce dyrektora—w kieszeń, . 

Po takiej dyskusji powzięto uchwa= 
łę, wzywającą społeczeństwo, dzienniki 
i ludzi pióra do walki ze skandalem w 
instytucji, z której wpływem nic w po- 
równaniu iść nie może: z leatrent, 


le tosztją todety coganta, 


Zarzuca się zwykle paniom, że zbyt 
wiele wydają na toalety, dopuszczając 
się pod tym względem karygodnych 
wprost zbytków. Nie ulega to żadnej 
wątpliwości i nikt temu nie myśli prze- 
czyć. Jepnakże nie lepsi są pod tym 
względem i mężczyźni, a eleganci naj- 
rozrzutniejszym modnisiom co do tego 
nie ustępują, z tą tylko różnicą, że włas- 
ciwie bezposrednią przyczyną tego wy- 
ralimowanią i przepychu w sirọjach jest 
sam mężczyzna, 


Tak długo bowiem wyśmiewano 
wełniane, domowej roboty pończochy, 
barclianowe staniczki i neglże, dż wresz- 
cie kobiety zrozumiały, ze z temi, które 
noszą kosztowne jedwabie, koronki, ak= 
samity i kapelusze z drogimi piórami, 
wytrzymują Konkurencję tylko wtedy, 
gdy zaczną je naśladować. 


A wreszcie jeśli strój piękny i kosz: 
towny odgrywa w życiu kobiety wielką 
rolę, to winni temu niemało inężczyżu, 
którzy na toalety tego rodzaju „lecą“ yak 
ćmy w ogień. 

Pominąwszy jednak te rozmyślania 
niemioralnej czy też na pół moralnej 
natury, stwierdzić należy, zbytek i prze- 
pych w strojeniu się nie jest przynaj- 
mniej przywilejem kobiet, j 

Oto co jeden z bogatych przemy- 
słowców wiedeńskich pisze o toaletach 
swego syna: Z przerażeniain znalazłem 
w osobistem „conto“ synalka pozycję 
200 koron za irzewiki z 1911 roku, a 
prawie tyle za kapelusze. 

Zdumiewające sumy pobrał krawiec 
konfekcjoner, handlarz krawatkami. PO- 
niekąd ożywiona dyskusja z synein pOu- 
czyła mnie, że inaczej być nie może. 
due wystarcza już dziš na rok jedzu 
mięki kapelusz i słomiany, 


Bynajrnniejl Trzeba koniecznie ku- 
pować szczególnie, miękkie kapelusze z 
jedwabnej piiśni, © długim włosie i to 
różnych odcieni, odpowiednio do garni- 
turu. 


Więc jeden szary, jeden zielony, je- 
den bronzowy,jeden nieokreślonej barwy 
i koniecznie do wyjazdu na Riwierę +e- 
een śnieżuo biały, a jeden fioletowy. 
Niema też ani mowy o tem, aby komuś 
wystarczyły cztery pary Wzewików nu 
rok, jak to było dawnie, albowiem dziś 
bardzo są lubiane lakierki, trzewiki, wy- 
kładane różnemi skórami, a już zwla- 
szcza buciki z białej, szarej, lub jasno- 
żółtej skóry rękawiczkowej. 

Oczywiście, ze znowu taki trzewik 
odpowiedni jest tylko do pewnych gár- 
niturów, prócz tego łatwo się niszczy 
r wygląda elegancko tylko wówezas, kiem 
dy jest prawie zupełnie nowy, 


Mój syn, który bardzo gorliwie 
starał sie wtajemniczyć mnie w. tajniki 
mody, pokazał mi np. rachunek za trzy 
koszule, wynoszący 99 koron. Nie wie- 
działem, czemu mam sję bardziej dziwić, 
czy wysokości ceny, czy też temu, że 
ktoś zamawia trzy koszule. Takie rzeczy 
kupuje się przecież tuzinami, aby mieć 
zapas na latal 
+ Ale mój syn uśmiechnął się pobła- 
żliwie i oświadczył, że tylko koszule po 
33 kor. sztuka „leżą* przyzwoicie, a 
przytem ulegają częstym zmianom mo- 
dy, tak, że byłoby rozrzuwiością kupo- 
wać więcej, jak sześć razy na rok po 
trzy koszule, w len sposó» bowiem wy- 
daje Się na nie rocznie tylko 600 
koron. 


Co się tyczy krawałtek, to mój sy! 
oświadczył, że one są nowoczesną pla* 
gą. Nietylko, że jedna krawatka kosz* 
tuje dziś tyle, co za moich młodych lat 
para (rzewików, oprócz lego musi Się 
ich miec conajmniej sto ,w zapasie, Do- 


„wód na to był bardzo prosty. 


Nt 181 


{ISSS 


J 


Nie dość bowiem tego, że krawatka 
harmonizuje z garniturem, musi być też 
dostosowana do osobistego nastroju, do 
pogody, miejscowości i pory roku, Tak 
np. Kto chce złożyć jakiej pięknej damie 
wyznanie miłosne w lesie, powinien ta 
zrobić w kostjumie jasno-szarym, do 
którego nadaje sią ciemno-czerwona kra- 
watka, podczas gdy po „zdobyciu iw:er= 
dzy“ wie wadzi okazać doboreni krawae 
tek „figlarności”,., 


Bez wątpienia, zbytek, próżność i... 
glupota nie są i nigdy nie będą wy 
łącznym przywilejem żadnej z dwuch 
płci, 


Loterja. 


Po rb, 100 pra: 
12302 17874 


940 6095 9212 1146b 
18780 19778 19968 20400 
23428 


Pa rb. 5O nra, 1098 1613 2061 3125 
3295 3753 4575 4812 5586 5671 5877 6258 6379 
1162 7423 7603 9733 10155 10464 11803 12939 
13023 13642 13991 14248 16278 15656 15900 
17197 17682 17789 18092 19925 22376 22878 
22998 


Po rv. 30 wygrały numery: 

16 268 367 434 58 522 43 48 62 81 83 M 
665 744 46 64 807 27 92 907 35 58 84 98 99 

028 83 91 95 174 216 62 357 424 66 508 
18 26 27 42 630 54 58 81 87 706 832 85 936.71 

2016 56 70 86 183 214 34 387 402 34 88 
594 608 35 84 724 26 67 82 822 01 72 

3010 43 52 738 79 82 95 179-82 379 444 
66 618 702 10 39 66 TI 815 16 34 46 907 

4057 83 105 244 362 53 66 405 94 560 91 
96 610 720 869 912 54 63 

5080 122 36 344 484 97 616 78 741 6768 
891 949 54, 

6026 49 51 6h 83 172 81 247 358 80 44 
87 531 67 75 607 14 707 15 802 31 46 89 92 
85 96. 98 

7005 104 +2 75 94 262 338 46 67 454 91 
624 742 44 85 861 71 

8008 107 46 90 273 366 61 76 91 534 56 
631 32 62 146 74 96 969 75 88 % 

9004 58 87 92 119 38 40 64 216 380 432 
47 68 87 504 9 19 26 46 53 68 611 24 46 750 
75 829 95 913 

10060 114 21 47 32 85 263 336 74 78 8U 
5386 56 57 615 46 46 99 707 38 38 43 43 821 
902 33 


11784 


11062 90 107 62 227 86 304 77 83 408 
33 35 38 503 24 83 93 609 22 62 813 1869 18 

12084 240 91 348 61 71 90 628 37 66 07 
637 747 6h 57 811 58 62 66 910 29 62 

13051 144 83 249 68 492 611 47 74 % 
701 61 62 801 07 16 28 44 68 914 54 66 7732 

14008 137 272 79 81 316 50 453 71964 
566 60 96 716 22 824 60 62 88 970 

10095 202 51 64 74 380 98 416 27 53054 
95 661 710 17 Gl 63 813 37 999 


16064 118 272 328 43 53 416 45 66 78 


509 43 72 97 719 388 53 94 97 804 07 42 78 
975 83 84 

17034 101 240 66 386 405 32 63252 840 
46 68 98 


18003 32 108 26 74 95 267 309 80 82 401 
26 388 70 81 91 92 552 60 820 612 19 49 50 51 
54 707 847 76 92 98 914 25 8Ł 6U 

19011 13 40 68 74 119 60 207 64 301 46 
502 3 83 617 20 50 54 78 92 719 25 39 46 71 
92 852 56 71 72 

20100 217 20 42 60 68 70 317 42 56 408 
553 723 856 96 98 990 

21137 62 75 99 237 41 47 62 94 424 26 70 
531 65 626 68 718 69 804 11 17 23 91 919 32 
68 96 i 
22085 59 217 72 80 87 99 381 409 28 614 
13 54 56 6) 94 95 619 4) 98 728 48 59 83 802 
5b 60 912 19 39 70 

23001 56 117 26 67 58 231 46 344 435 97 


a w 


Inżynier Przemysłu włóknistego 


(Wyższa szkoła Przemysłu Włókn istego 
w Ververs} poszukuje posady. 
Adres; T. Gryelewicz Dęby-Szlacheckie 
poczta Koło-gub, Kaliska 
r2543—2 


Piszę prośby 


apelacje, tłomaczenia, i t. p. Udzie: 

lam porad we wszystkich interesach 

Bazarna N 2 m. 4, syn rewirowe- 
go, od g., 9—11 rano. 


mman oR 


Kropla mleka 


Hiketajewska 35. 


* 


m TPA 


Sanatorjum D-ra Śmolana 


Warszawa, ALEJA SZUCHA Nr 9  Chirugia 
CHOROBY., KOBIET, Pobyt i opatrunki od 3 4 
7 rb. dzien 


Ambulatocjum od 12-ej do Aæ popol, Pomp 
Roaaixaza. 


preww Ar Pa 


Į 


Zarząd kódzkiego Towarzystwa 
Pielęgnowania Chorych 


„Bykur Cholim* 


ma zaszczyt uprzejmie prosić pp. członków oraz § 
wszystkich sympatyzujących z naszą instytucją o la- 8 
skawe przybycie w Niedżielę dnia 11-go b. m.of 
godz. 4-¢j po pôl., do „Uzdrowiska" na uróczystość W 
| otwarcia pawilonu imienia fundatorki 4 


mi Leony Poznańskiej | 


Uroczystość odbędzie się bez względu na stan | 
pogody. 
Dojazd tramwajem Aleksańndrowskim do przy- § 
nku „Kochanówek*, 


mL, 


Ę 
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Specjalista chorób wonerycznych, 
skórnych i dróg meczowych 


2 S, KANTOR, 


Piotr owska Ni i4, róg Ewangelickiej 
qelefon 19-41. 


Cabinet Roentuenowsii (Prześwietlenie i fotografowa: 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Swia- 
uoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko-kosmelyczne, Budauie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvwarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet clek- 
troterapeuiyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług profi Zabłudowskiegu — niemoc płciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


Jatychmiasi potrzebni sa wszędzie 
agenci - współpr. cownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję |! procenty 
Szczegółowe iniormacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 


na wraz: | mm 


gazety „Syżirakij torgowo-promyszionnyj Wie- 
stnik" Pocztamskaja 8 14 


5310 


Cow, produktów naftowych B-ci Nobel 


|| w Łodzi przy ui, S-go / mirzeja Ma 15 róg; 
bi Wólczańskiej I piętro, Tetefon 4-84, Wejście z ull- 
2239—3—l 


| cy Wólczańskiej. 
| AEA ERARE TOK 


Nowe kursy! Nowe kursy! | 


8 dni BEZPŁATNEJ nauki 


Prospekty darmo 


Zamiast 3 A 4 |st— tylko 10 miesięcy. 


podczas gdy giuntowna nauka livoretyczua i piaktyczna tkactwa trwa 
zwykle 3 lata, — dajemy możność pilnym uczn om. wyksstałcenia stę 
dokładneg> w rzemiosię tkackiem, we wszystkich jego rodzajsch — w $ 
| ciągu 10 miesi y 
Kursy popołudniowe | wieczorowe rozpoczną się 12 sierpnia 
r. b, Bliższe szczegóły u 
p. Józefa Rónscha ul. Pusta G, Il-piętro 


R 
; 
f 
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7.9 kl. Szkoła Handlowa | 
Kupiectwa Łódzkiego M 
(Dzielna 58) (BGzielna 58) 


podaie do wiadomości osób zainteresowanych, że egza- | 
miny wstępne oriz poprawkowe rozpoczną się 
dnia 27 sierpnia o godz. 8-ej rano. boczątek lekcji — 3 | 
września. I 
„ , Podania składać można w kancelarji Szkoły we wtor- fi 
W ki, środy i czwartki w godzinach biurowych, Dyrektor $ 
| przyjmuje w środy i czwartki od godz, 11-8) do l-ej. 


aaa 


NOWY KURJER ŁODZKI — 9 sierpnia 1912 roku. 


i 


Stosownie do rozporządzen a Minisierjum Handlu i Przemysłu, 
aby na etykietach strony medali nie były umiezzczane oddziel- 
nie obok siebe, a zachodziły krążkami jedna na druge, prze- 
to odiad cpaieujemy nasze wyroby etykietą 
zmienioną o tyle, że krążki medalu górnego 
zachodzą joden na drugi. 

Wobec nleporozumień, jakie wywołała zmiana na naszej ety- 
kiecie wśród kupującyci, podajemy powyższe objaśnienie do 


wiadomości Szanownej Ki,entet:; 


polecając nadal ńasze wyroby, 
Z poważaniem 


ferd. Bohm ć Co. 


Parowa Fabryka Gykorji 


egzystująca od 1816 roku. 


wani na I semeste bez 


podz. 4—6. 


Kursy Politechniczne 


w ŁODZI, Piotekowska 84. 


Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmuje się 
kandydatów na 1, 2 i 3 semesiry, na oddział zaś handlowo- 
przemysłowy tylko na 1  semeste. 
wyznania, ze Świadeciwami z ukończenia 3 klas śą przyj mo» 
egzaminu. 
i programy udziela Kancelarja «ursów codziennie od 


Kandydaci beż różnicy 
Bltszych szczegółów 


r2412—20—1 


Zawiadomienie 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomie Se. P. iżz dniem dzi- 
siejszym wysiąpił z naszej firmy wszpółpracownik nasz p. Ka- 
rol Otylle i iom samem pozbawiony prawa inkasowania ra- 
chunków Graz przyjmowania obstaluaków dla naszej firmy. 
Uprzejmie prosząc o łaskawe wzięcie niniejszego pod uwa- 
ge piszemy się z głębokiem poważaniem 


r2537—8 


: Nowości! 


Sii 


Dr. REJT 
Srednia G. . 
Sp; Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska  Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 600'* wśród-żylnie, 
Leczenie elektrycznością (€lektro- 
jzem) i masażem wibracyjnym - 
Dia pań osobna poczekalnia, 
Godziny przyjęc: od 8—1 rano | od 4—8 
wiecz, W niedziele | święta 9—2 po p 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA Ne 2. 
Teleton 13-59, 


Choroby skórne, włosow, (kos- 
uietyka lekarska) weneryczne, 
imu«zopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa - 
nem „Ehrlich-FHata 606 i 914.“ 
wśródżylnie, 

Leczenie elektrycznością | ma- 
sażem wibracyjnym, ulica. 
Przyjmyje chorych od 8 — 1 rano | od 


4 -- ò po pöl, panie od > — 6 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia, 


CYTZEZERE A ON ZEK EEE M | TJ ODPARCIA 


Przejazd M 6. 


Ut, Franciszek KOziołśieWiCZ 


(senior) 
mieszka obecnie na ulicy Frze 
jazd 8, iront, | piętro, Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 | pół do |! rado 
i od 6—8 wieczorem. 25081 20 


| Wydawnctwa GEBETHNE+ A WOLFFA | 
BOGUSŁAW ADAMOWICZ 


ieśmiertelne Głupstwo. 


Powiesć fantastyczna, 
STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 


MOGNY CZŁOWIEK 


Powieść. 


TOFTE L: 


Dramat w 3-ch aktach. 
W pięknej kolorowej okładce Cena rb. 1.20 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


A. NEBELSKI i S-ka. 


Nowości! 6 


Cena rb. 1.35 Bi 


Cena rb, 1.80 


i! Litmanowicz 


troòtka 12, 
horony dròg moczowych 


„pęcherza i nerek) 


bystoskopia I załębaikowania 
moczow odów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr, L. Klaczkin 


Kanstantynówska Il. 


Sypiilis, skórne, wenerycznś, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dlapań od 4—5 po 

południu. 113—0 


Dr. Gibiański 
wyjechał za granicę 
wraca | września 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Wenetyczne, plciowe 1 skóry od 
10-—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 
Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel, 26-50, 


IANA. 
MA 
i "PROGRAM odi do 15 sierpnia r. b 


i Brothers VONLEY 
A Fkscentryk komiczny 
wi- ile marinette 
Wirtuozka na rbznych instrumentach 
LEYTON and PARTNER 
ludrie bez kości 
Hiis Pep: Konradi. 
Nalepaza wysoonwczyni ogpistych g 
węgięrsk. czardaszów 
afisto et Matanella 
l Pantomina baletowa 
Les 4 Aisxzandroff 
Wielka Senu horeograficzna 
Tańce satyrów I nimf 
Lotte Loħman 
Z nowym repefttuarem 
max Lafayetto 
Prołongowany na ogółne żądanie 


różnych kompoź 

Tylko na czas krótki wdz. 
Afrykańska ES 
piemienia SOMALI 

pod dowódz, Księżn, GOUMI 
Widi widzi prawdziwa życia Afry- 
kańczyków, ich soeny religijde, ślub 
ne obrzędy, tańce, wielbicieli ogula 
Napad i obrona wsi fakirów | t, d, 
Próck tego Afry rzemieślnicy wy 
rabjają swoje jako to Jibi 
jerskie, kowalskie, tkackie garmokr 
skie i ¢ d Wyroby można nabywać Ba 

miejscu 
Przedsta wienia ną ryz mcy odby 
waja się o FH, i A/p godz. w Nie- 
dzielę I Swięta od 8ej g. W Soboty 

od ej godz. i 


Urania bio 
Nowa nerja obrazów. 
W ogrodzie koncerty damskiej Or 
siestty ma dętych jnstrumentach 
osób pod dyrekcią p Brettinga 


| > 2 
Ważne òla Pań! 
"Har Przy 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


=- KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska B 
Te.efonu Na 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okol ligach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 
mycie głowy è natychmiastowym wyśsu- 
szenięm (Maniour) oczyszczenie paznoge! 
larbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres porukarstwa w jako to 


loki turbanowe warkocze l pta 
waze w m stylu wykonywąse 
pod moim ki u, Wyńotam wpina 


nia najnowszych fryzur w b lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Zatwierdzone przez Okręg Nat 
`  kowy 


Kursy przygotowawcze 


pod kierunkiem byłego nauczy- 
ciela gimnazjum na świadectwa: 
nauczycielskie, ucznia 
aptekarsaiego na ran- 
gę,ulgę wojskową, z 4 
klas it. p. do gimnaxz- 
jum, szkoły przemysło: 
wej i handlowej. 
Mikołajewska 22 m, È 
lewa oficyna Il piętro od 7 de 
10 wieczorem. 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i e'10ruby kobieco 

Zachodnia 36 m 7 telef. 19-51 

takze wejści z Piotrkowskiej £ 
(Hotel Polski) 

Godz, przyj. 10,12 rano 44 he7 


* $ 


I M rS AO z RE 


na <a 


= 


do sprawdzenia następujące terminy stałe: 22 Września (5 Poź- 


ZEE BR 
U 


NLYWY KURET ŁOTYZKI G eigranig 1018 rokn. 05 181 i 


=r- R: = > a EZ Ek NE r Ć 


TAS, 


L. E. Metzi I SĘ 


í Księgarnie Gebsthnera i Wolffa polecają l 
(ist. od. r. 1878) | 


Mow.sć!: Nowość i 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Hartki z Pamiętnika, 


ay z 
. 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. === 
Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz kasy 


Moskwa, Petersburg, Warszawa, Wilno, 


p o A f Literackiej. 538—3—1 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffallo j Do nabyca we wszystkich księgarniach: 
ta mw paska 
niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył Lekarz-weiery = arji SPeUJALISTA 


Ghorób skoravgh, wenerycznych 


Szymon Wolman "ema poiss 
Piotrkowska 145. Cel.29s00 Dre LEWKOWIUZ 


Od 8—10 runo — 2—4 p. p. Dla nieza Przy syphilisie siosow anis prep 
możnych od 10—12 p. p. Lutomierska „ÓG6” 
LA edi 2208--0— Leczenie olektycen Sa pea: 
y ; : |, dem wibracyjńym, © 
Dr. Feliks SKUSIEWCZ | onstantynowska i2. 
Andrzeja 13. w niedzielę od 9 do 13. r. 1109 | 


Choroby skórne, weneryczne 


„mew PYGOGGOS 


Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele E ER 


FILJE 
swego Centralnego Biura Ogłoszeń 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej ir, 102 
w domu barona J. Heinzia.—TELEFON 15—70, 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. Pro- 
jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


Bezpłatnie. 


chłopey do rozno: 


aiaiai asranaać święta od 10 — 1 g. rano. szenia gazet z kaucją rb. 4 

ADEA KT CASA - i Telef, 22-66, Wiadomość w Administr. N, Kur- 

Syndyk tymczasowy masy upadłości . Zawiadomienie. jera Łódzkiego od 6—7 | 
H 4 Niniejszem mam zaszczyt zawiado 2211—3—1 
Judela Famieneckiego Bispliczaeść «ża uklad wj Zoiwia WST a Przybłąkały Się 2 kaczki szare. błąkały się 2 kaczki szare. 


- i d t ja został z ul Nowomiejskiej NE 7 pod M 6 
Z mocy art. 512 Kod. Handl. za wiadamia wszysikich wierzycieli tejże ulicy. reni ; j 


wspomnianej masy, że sąd Handlowy Warszawski decyzję z Ţ7 Wielki wybór obuwia męskiego, damskiego 
dnia 30 czerwca st. st, 1912 roku wyznaczył termin ostateczny | dalrojąnego po cenach- bardzo niskich, Proszę 
-ro miesięczny do sprawdzenia pretensji do masy, że spraw- PRET nR Z powaźanień 

dzanie odbywać się będzie w obecności Sędziego-Komisarza i A. L Rzeszkowśki 
Syndyka masyw kancelarji Wydziału Upadłościowego Sądu Nowomiejska N2 6. 
Handlowego w Warszawie, gdzie wierzyciele stawić się mōpą 
osobiście lub przez pełnomocników z dowodami swoich pre- 
tensji, że dla dogodności wierzycieli Sędzia-Komisarz wyznaczył 


Ggklep koloujalno-dySsirybucy| y 
x zaraz do sprzedania, ul. Kon- 
stantynowska 132, 2251—3 


DD AA MEIER AS 


Kurort Ahlbeck "so | 
KS 


= 


Kwiatkowskiego. 2241—8 
aginął paszport wydany Z ma- 
gisirału m, Lubartowa. ‘gub, 
lubeiskiej na imię lgnacezo Zas 
go sk egu. 2242 —2 
alua pas JOri wydany z gm. 
Gael pow. słupeckiego gub. 
Kaliskiej, na imię Józeiy ľegti li 
Sobicchowskie,. 2244—3 
aginął paszport wydany z ginu. 
{G kogów, pow. i gub. radom- 
skie, na imię jankia -Flaucbau- 
ma, 426 |—2ż 
uguiął paszport wyudny Z iii. 
Li Ćekow, pów. kolskiego. guv. 
kaliskie, na unię Fo noraty Stań 
CZyk, 2261—3 
aginęła usiążeczka Ubraciun* 
ła kowa i karta od paszportu 
wydana z fabryki Poznanskiego, 
na imię Antoniego Kozinassic „O. 
2268—1 

aginęła Karta Od paszy Ortu, ` 
2 wydana ź fabryki Goraiskie- 
go na imię Stanisiawa Kosow= 
skiego. 2210—1—1 
agiiiął wWeKSci na LUV 10. wy- 
siawiony przeź jakÓóva b0- 


dziernika; 29 Września) 12 Października; (Ji9 Października i 
18/26 Października 1912 roku o godz. 12-ej w południe w kane 
celarji Wydziału Upadłości owego Sądu Handlowego * w War» 
szawie (Długa Ne 7) i że wierzyciele, Którzy w powyższym ier- 
minie wierzytelności nie sprawdza, podiegac będą Sskuikau: w 
art. 512 i 513 Kod. Handi. przewidzianym. 
Syndyk Tymczatowy Jan Mowioki 
Adwokat Przysięgły 


oraz Aąpiele mors tie 
ij stacja kolejowa pomiędzy Swineminde « kHeringsi, 2 kilom. bezpośrd, 
W wdłuż morza, w pobliżu Hohenz najiepszy klimat leczaicz. szer. czyste 
f wybrzeże, 6 mors. zakl, kąpiel, (2 familijne) ciepłe kąpiele le-znicte 
elekt. kapie) świetlne leksrz apteka na miejscu koncerty reuniony te- 
p air. corso wyciecz. mysliw, tesis i plac do gie: stao. kolejow i wod- 
na kom, z Berlinem i Szczecinem 3 st, Przyst. ceny, ciek, śwatło Io 
j torm.i prospek bezp. wys. dyrek. kurortu oraz tów, niem. kąpieli morsk 
w Berlinie NW 7 j 


Prenumerować i FE F 


„ wszystkie pisma, fate" 
s ogłaszać się « vas. my [| ||| | Odania o przyjęcie 


ściśle, według cen redakcyjnych f do Prywatnego Seminarjum Ola Nauczycieli 


Bot „PROÓOMIENIU" 


udowych w Ursynowie 
Piotrkowska 84, tóleton 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism II płocka sozumentam! (wiadecino szkoły, poty sA, 
warszawskich, jak: świadectwo powtórnego szczepienia ospy,, piśmien- 


Tygodnik illustrowany”, „Swiat”, „Nowe tyole®; „Wolne Słowo”, „Myśl ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- 

| Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieści“, „Przyjaciel Dzieci*, „Gazeta szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
*, „Trabadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa [E > ż 3 

drjer Poranny”, „Kurjer Polski“. „Wiadomości Codzienne“, wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się L 

` „Muoha" it, d. 2969—0—1 $ kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy= | 

; R; łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 

skrzynka pocztowa Ne 377. 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 

do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 

dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 


= Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program warunki przy- 
jęcia. 


ki 
A 
aa mma 
„e 


MAGGIE 05 1 A: +5 atp 


| WYDAWNICTWA GEBETHNERA| WOLFFA | 
A NOWOSCI NOWOSCI ğ 
duljusz Słowacki a 


W wyborze i układzie Artura Górskiego 


Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3, 


Kazimierz Teimajer 


"POEZTB. 


dać w, Zając, Gęsia 10, (kado: 
(0 a Da 1 ziuirj 
',agmęła karia oa paszportu 
4 wydana z fabryki Poznańskie- 
go na imię Władysława Käszte- 
Jana. 2213—1 

aginął portiei w którym znaj- 
4, dowała się kartą od paszyor- 
iu wydana x iabryki Hirszberga: 
Birnbauma na imię Marji Gold- 
har, weksel na 19 rb. wystawio- 
ny przez W, Szelier na zlecenie 
Lekarz Dentysta Chaima Wajntrop płatny 29j7 


ay Juna Conas DE- Margolis DA E 


4 gminy Ostrów, pow. turec- 
3 kiego, gub. kaliskiej na imię Sta: 
Gena rb. 1.20, w ozd b. 1.60. | przyjmować będzie od połowy p owróci nisława Grabarczyka, 2377 3 > | 
aż ZG. Opr, To. 1,00. $ lipca. Rozwadowska óa I piętro, m avineta Karta Od paszportu wy* 
Tegoż autora poprzednio wydano: B] P 27771—4—1 Południowa je h, tel, 15-97. Ae tana z fabryki A ph Wa. 
POEZJE: Serja I. Wydanie 3 cie rb. 1.—, W ozd, opr. 140 $ szawSkię a imię Stanisława 
j POEZJE. ` Serja II. Wydanie 4-terb, 12—, W ozd. opr. 1.40 B 5 ,  SZaWSKIEgO na MIMI NADISTAWB 
POEZJE, Serja IL, Wydanie 3+cie rb. 1,—,W ord. opr. 140 Ml zastaw ruchomości przy ul. Za-  |budalskicgo 2235—i1 > 
| poreik, wj sę adi p zd 1.—. W ozd, opr. 1.40 | l oszenia f 0 ne, chodniej Nè- 31, zaginął, Zastrze-  ; uginęia Karta Od paszportu 
ZJ. erja V, map oe oz p 1, 4 CCM: * JJI s f 
| POEZJE. Serja VI Rb 1,20 W ozd opr Spo l a żenie zrobione. __ __2262—3 fi wydana z fabryki Poznańskie- > 
| WYBOR POEZJI Rb 1,50 W ozd opr 2— f rośby, Sprawy Karne, ape- go na imię Stanisiawy M oneta, 
W wytwortej oprawie w półskórek 2,40 © owód za N? 229345 Oddziału lacje, kasację, kontrakty, za- 2280—1 
E l Łódzkiego Akcyjnego To. graniczne paszporty. Dawid Ma : | 
£ warzystwa Pożyczkowego. na ków. Widzewska 36. 2663—1 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
"W drukarni 5t. Książka, Zachodnia 3T,- Redaktor: Jan Garlikowsk j 


Wydawca, Antoni Książek. * 


